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Od Wydawnictwa

Upraszamy Szanownych Prenumeiato- 
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mieeklem 2 złr 5.0 ot.

K raków , 24 maja.
Ju tro  prastary gród nasz powita w 

swych m urach mi/yoh sercu naszemu 
i zawaze pożądanych gośui. Ze alaska i 
Wielkopolski przybywają do nas bracia, 
roaaoy, aby u wspólnego ogniska wskrze­
sić dawne wspomnienia narodowe, aby 
w odwiecznych i pełnych pamiątek świą­
tyniach naszych przypomnieć lepsze cza­
sy, aby w tradyoyi dziejowej zaczerpnąć 
otuchy do dalszej walki o egzystencyę
narodową-----

Witajcież nam tedy w dawnej stolicy 
Polskil Cześć wam, że chwile wulne od 
znoju codziennej i ciężkiej pracy, że grosz 
wasz tą pracą zdobyły, poświęcacie na 
to, aby odwiedzić święte nam wszyutkim 
i wspólne prochy królów, książąt i boha­
terów ojczyzny, gdy niepodległa jeszcze 

| i wolna dumne wznosiła, czoło, — cześć 
wam i dzięki, że przybywacie złożyć dłoń 
waszą w dłoni naszej i tym uściskiem 
stwierdzacie wiekową łączność i solidar 
ność synów jednej matki I 

Niedaleka to od nas kraina, z której 
zawitać mają do nas w gościnie rodacy 
nasi. Śląsk, blisko położony stolicy Pia­
stów, skazany od samego f ocząt ku na 
zapędy germanizaoyi, wcześniej od in­
nych prowinoyj Polski doznał później­
szego jej lo su , gdy zaniechany przez 
„Wielkiego* króla i przydzielony do są­
siedniego słowiańskiego państwa, docze­
kał się „podziału1* — rozdarcia między 
dwa sąsiednie, obcoplemienne mocarstwa. 
Krwawe toczyły się wojny o ten piękny 
i ludny kraj do dawnej należący Polski; 
rolnik i rzemieślnik, nękany przemarsza­
mi wojsk obcych, niszczony materyalnie 
pożogami i rabunkiem, przetrwał ciężkie, 
krytyczne chwile. A kiedy wreszcie uci­
chła wojenna wrzawa, nie znikło niebez­
pieczeństwo dalszej walki. Jedni w Au- 
stryi, drudzy w Prusieeh ulegać już się 
zdawali nawałowi i zapędom germaniza- 
cyi, — gdy najnowsze przekonują nas 
fakta, że wśród szerokich warstw ludu 
śląskiego n:e zamarło poczucie polskości, 
że odzywa się ono w nich po tylu wie­
kach oderwania od wspólnej ojczyzny, 
pomimo tylu pokus, pomimo wielorakich

i ciężkich rządów obej ch, jakie znosić 
musieli. W tej pracowitej i skrzętnej lu­
dności śląskiej tli owo zarzewie miłości i 
przywiązania, pociągające ku sobie dzieci 
jednej matki, synów jednej ojczyzny,— 
jest w nich widać niewyczerpane źródło 
tych uczuć czystych i niewygasłych, sko­
ro przez tyle wieków ciężkich prób i do­
świadczeń losów, przetrwały do dzisiaj i 
silnem, coraz silniejszem odzywają się tę­
tnem. Objawy tej wytrwałości pokrzepić 
muszą przedewszystkiem nas, którzy za- 
subniejsi w siły, wolniejsze mając ręce 
do obrony interesów własnych, — prze­
cież nie bez ciężkiej chmury i asunku 
spoglądamy w przyszłość ... „Jeżli ś lą ­
zacy, po tylu wiekach pod obcem spę 
dzonych panowaniem, przyznają się dzi­
siaj do swej ojczyzny i czują się Pola­
kami, — czyżby gorzej być miało kiedyś 
z innem' dzielnicami Polski ?“ — pyta­
my dzisiaj, witając was w grodzic na­
szym, a w pytaniu tern leży zarazem peł­
na otuchy odpowiedź.

Wdamy więc zarówno was, Ślązaków, 
jak tych, którzy z Wielkopolski do nas 
przybywają, a którzy, jak na synów naj­
starszej części Polski przystało, tak chwa­
lebnie wam w walce o podtrzymanie 
uczuć narodowych przodują, — witamy 
was sercem braci, spotykających się po 
długiej rozłące i mających sobie wiele,— 
wielo dc powiedzenia. Niechże ten pooyt 
wasz w podwawelskim grodzie będzie je­
dnym dowodem więcej wobec świata, że 
przyznajecie się do wspólnej z nami oj­
czyzny, niechaj pokrzepi was na siłach 
do dalszych zapasów w obronie lego, oo 
świętem być winno dla każdego Polaka, 
W każdym, choćby najdalszym zamieszka­
łego zakątku świata!

Napaść i obrona.
N . F r. Presse, która nie może się uspokoić z 

powodu mowy indemnizacyjnej posła J a w o r ­
s k i e g o ,  kruszy ponownie kopię w obronie biu- 
rokracyi austryackioj, posiłkując się zarazem i 
historyą i wywodami serdecznej swej przyjaciółki, 
jak na teraz, G ztrw Rusi. Oparłszy się na nie- 
mieckiem tłumaczeniu „Historyi polskiej “ Lele­
wela, usiłuje jy. F r. P r .  dowieść, że spułeczeń- 
stwo polskie znajdowało się wr przededniu pier­
wszego rozbioru w zupełnym upadku i że Galu 
cya w tym stanie opłakanym dostała się pud berło 
austryackie, a jeżeli później, z biegiem czasu, pod­
niosła się i zagospodarowała, jeżeli stosunki spo­
łeczne się zmieniły, to już jest zasługą biurokra- 
cyi, którą tak niesłusznie sponiewierał poseł J a ­
worski.

Rozumowanie to, trafne na pozór, ma tę słabą 
stronę, że się obywa bez wszelkich dowodów. 
Wiemy o tem aż nadto dobrze, lepiej niż N. 
F r. Pr., lepiej nawet niż czcigodny i znakomity 
nasz historyk Joachim -Lelewel przed laty kilku 
dziesięciu wiedział, że stan Polski w połowie 
X V III wieku był ze wszech m iar opłakany. Szla-

cLta nasza była anarchiczna, magnaci butni i w 
zbytkach pogrążeni, królowie nieudolni. Z tem 
wszystkiem jednak ten m agnat polski, nad miarę 
i zasługi pyszny, królowi nieposłuszny, czasami 
dla poddanych twardy, nie był na tyle zdemorali­
zowanym, abyjsprzedawać ludzi, jak bydło, obcym 
potentatom na wzór ks. heskiego, ani też żaden 
z naszych monarchów nią. posunął się do tegc 
stopnia bezczelności, aby fałszować obcą monetę, 
jak to czynił król pruski Fryderyk II, przez hi­
storyków urzędowych ,.W ielkim" nazwany. Nie 
mieliśmy też ministrów, któ'-ychby sądzono j ska­
zywano za sprzeniewierzanie grosza publicznego, 
jak to się stało z S i n z e n d o r f e m  za czasów 
Karola VI.

A nic tak wymownie nie świadczy chyba o ży­
wotności narodu i państwa polskiego, jak uchwa­
lenie konstytucyi 3 maja, która ogólny poklask i 
podziw u współczesnych wywołała. I  gdyby nie 
poczciwi sąsiedzi od wschodu i zachodu, byłaby 
ta Polska anarchiczna dowiodła, jak się dźwiga 
naród, który ma racyę byta i który umierać je ­
szcze nie potrzebuje.

Galicya fatalnym zbiegiem okoliczności nie mo­
gła już skorzystać z dzieła reformy, jaką przed­
sięwzięli patryoci polscy. Nie doznał? ona już do­
broczynnych skutków działania komisyi edukacyjnej, 
ani nic miała udziału w usiłowaniach, zmierzających 
do rozwoju przemysłu, podniesienia miast i t. p. 
Odłączona wcześnie od wspólnego pnia, dostała 
się ona pod zarząd biurokracji, złożonej z małe- 
mi wyjątkami z szumowin społeczeństwa. A że tak 
było w  rzeczywistości, że to, co piszemy, nie jest 
przesadą, tego dowodzą fakta historycznie stw ier­
dzone. I  tak hr. Rudolf S t r a s s o l d o ,  miano­
wany „ KreishaupU tane,nu lwowskim, sprzenie­
wierzył 20.000 złr. z kasy rządowej w r. 1781, 
um knął do Turcyi ,i tam przyjął islam, a o dwóch 
równocześnie prawie urzędujących w gubernium 
Iwowskiem „ Gubem*ulrathaćhu tak się wyraża 
niepodejrzany zresztą świadek, bo sam cesarz Jó ­
zef I I : :

„ Jakim  sposobem hr. W r a t i s l a w ,  który był 
już w ces król. służbie i rzec inożna z niej u- 
ciekł, żonę porzucił i w Rzeszy u księcia Dwu- 
mostów za koniuszego służył i G u i n i g i  z A m ­
sterdam u , który pewni* jyszygtkiemi językami 
włada z wyjątkiem niemieckiego, polskiego i ła­
cińskiego, jako radey gubernialnl na co ineego 
się zdadzą, jak tylko na pobieranie pensyi, na 
powiększenie liczby urzędników i bałamucenie 
innych, -  to przechodzi moje pojęcie".

A jeżeli takich ludzi stawiano na świecznika, 
jeżeli takim obieży-światom i oszustom powie­
rzano najwyższe posady, to cóż dopiero musiało 
się dziać w niższych uzędaeh, po cyrkułach pro- 
wincyonalnych, urzędach podatkowych i t. d.

Toż w roku 1790 podały stany galicyjskie 
obszerny memoryał do rządu, w którym proszono 
o reform ę administraeyi, o zaprowadzenie języka 
polskiego w urzędach i o ukrócenie samowoli 
urzędników, szczególniej cyrkularnych.

Cesarz Józef II . ustanowił komisyę dla zbada­
nia całej sprawy. Komisya obradowała bardzo 
długo i wreszcie wypracowała memoryał, w któ­
rym przyznaje wprawdzie, że urzędnicy galicyj­
scy są . „z b i e r a n  i n ą  1 u d z i n i e g o d n y c h ,  
k t ó r z y  n i g d z i e  i n d z i e j  n i e  m i e l i  w i d  o 
k ć w “, ale przy tem wszystkiem proponuje małą 
tylko reformę urzędów cyrkularnych, która wcale 
nie weszła w życie. Co do zapiowadzenia języka 
polskiego w urzędach, na to komisya nie zgodzą 
się wcale i motywa swoje kończy takim ustępem: 
„Prawdziwy interes monarchii austryackiej polega 
na tem, aby ten naród (polski) powoli w ludność 
niemiecką przekształcić, jego obyczaje, sposób 
myślenia, uprzedzeni? zmienić, jednem  słowem, 
aby go wynarodowić".

Tacj byl: urzędnicy niemieccy w Galicyi na 
schyłku X V III winku i tak zapatrywały się sfery 
rządowe wiedeńskie wtedy na narodowość polską, 
zamieszkującą ten kraj koronny.

W ojny napoleońskie nie mogły naturalnie ża­
dnej zmiany pod tym względem wywołać, owszem 
legiony polskie i utworzenie księstwa warszawskie­
go musiały jeszcze nieprzyjaźniej usposobić całą 
biurokracyą przeciw wszystkiemu co polskie.

Zresztą sjstem  Metternichowski, pc roku 1815 
wprowadzony, był zguonym dla całej monarchii, 
a cóż dopiero dla Galicyi. Znaną powszechnie 
jest historyą z suknami galicyjskiemi, które m u­
siano wozić do stemplowania do urzędów wie­
deńskich, gdyż inaczej w kraju nie mogły być 
sprzedawane, znane są trudności nieprzezwycię­
żone, jakie stawiano każdej fabryce, powstającej 
w kraju, i jakiem czołem śmie wobec tych faktów 
twierdzić Nette fr. Presse, że biurokracya austrya- 
cka dawała inieyatywę do spokojnej pracy w Ga­
licyi, ona, która w samym Wiedniu pod okiem 
cesarza do takiej nędzy doprowadziła ludność, że 
zdarzały się wypadki, gdzie ojcowie rozdarowy- 
wali dzieci własne, a matki, przywiedzione do 
rozpaczy, zaoijiły niem ow lęta*) i przyrządzały 
z nich straw ę dla starszych dzieci ?

Rosła więc samowola biurokracyi M etternicho- 
wskiej, rosła tak długo, aż wydała krwawy owoc 
r. 1846. Dokumenta ogłoszone przez L. C h o d ź ­
k ę ,  których tu naturalnie przytaczać nie może­
my nawet w streszczeniu, odsłoniły przed E u ro ­
pą całe morze udowodnionej dzisiaj przewrotno­
ści biurokratycznej. Słowo potępienia przeto rzu­
cone przez szanownego prezesa Koła polskiego 
na ten system, który doprowadził państwo austrya­
ckie nad brzegi przepaści, są historycznie zupeł­
nie uzasadnione Ze pomiędzy tymi urzędnikami 
były wyjątki, że znajdowali się ludzie zacni i ucz­
ciwi, temu nikt nie przeczy, ale to sprawy w ni- 
czem nie zmienia, tak jak jeden czyn uczciwy 
nie może oczyścić zatwardziałego zbrodniarza 
z popełnionych występków.

Gnerwona 'Ruś ■ wynalazła, co prawda, inną 
miarę etyczną dla biurokracyi galicyskiej. Ona 
przyznaje wpawdzie zupełną słuszność" wywodom 
p. J a w o r s k i e g o ,  ale zarazem zwala całą winę 
na szlachtę, która urzędników demoralizowało. To 
ceterum e nseo Guertconej Rusi jest tak świetnym 
wynalazkiem, że autor powinien się postarać 
o p a t e n t ,  przyznający mu wyłączną własność 
tego genialnego środka logicznego, który z góry 
uniewinnia każdego złoczyńcę, jako zdemoralizo­
wanego przen poszkodowanych.

Zresztą w sferach zbliżonych do czynownict wa ro­
syjskiego są pojęcia moralności naturalnie o wiele 
swobodniejsze i w Rosyi „łapówka" nie jest rzeczą 
tak hańbiącą, jak w krajach przesiąkniętych „zgni­
łą" cywilizacją zachodnią. Z Gecrw. R usią  więc 
spierać się nie będziemy, a dziennikowi wiedeń­
skiemu radzimy, aby na przyszłość zamiast przy­
taczać L e l e w e l a ,  rozglądnął się lepiej w hi­
storyi współczesnej i gołosłowne twierdzenia swoje 
popierał rzeczowemi dowodami, a w braku tako­
wych rozumne zachował milczenie, bo „ W ahr- 
heit is t ein gross D\ng" mówi U lryk Hutten.

lonssuMciicra Jowoj Reformy"
P o z n a f i ,  2 0  maja.

(Dokończenie).

(Qvig) W tym miesiącu odbyły się tataj oorady i n- 
s p e k t o r ó w  s z k o l n y c h  W. Ks. Poznańskie­

*) Reschauer Heinrich: Geschimte der W iener 
RcvolutłOr< I Bnd. S. 52.

go pod kierownictwem umyślnie w tym celu 
przybyłego z Berlina radcy szkolnego S c h n e i ­
d e r a ,  a na konferencyi rzeczonej obradowano 
nad dwoma następującemi spraw am i:

1) Gzy po traktowaniu dzieci, które, maiąc urs- 
mieekie nazwiska, są notorycznie polskiej narodo­
wości, jako Niemców, może się rząd dobrych dl? 
niemieckości spodziewać skutków ?

2) Jak ‘ wpływ miałoby przywrócenie nauki języka 
polskiego w szkołach, do których uczęszczaj? pol­
skie dzieci, na postępy uczniów Polaków w języ­
ku niemieckim?

Co do pierwszego punktu inspektorowie oświad­
czyli j e d n o g ł o ś n i e ,  że traktowanie dzieci pol­
skich z niemieckiemi nazwiskami jako Niemców, 
ż a d n y c h  n i e  o d n i o s ł o  s k u t k ó w .  Spodzie­
wać się zatem należy, że w bliskim czasie za­
przestaną panowie rektorzy prześladowania tych 
dzieci za to, że są dziećmi polskiemi, choć mają 
niemieckie nazwiska, i pogwałcania najzwyczaj­
niejszych praw natury, żeby ojcu Polakowi za­
przeczano prawa co ao oznaczania narodowości 
dziecka. Jest to praktyka, którą bogdaj czyby zna- 
leść można w barbarzyńskiej Rusyi, w cywilizo­
wanych Niemczech ona jednak jeszcze istnieje.

Co do drugiego punktu to miało aż 27 inspe­
ktorów szkolnych odwagę oświadczyć, że zaleca 
się zaprowadzenie znowu nauki języka polskiego, 
jeżeli dzieci polskie mają robić jakie postępy w 
niemieckiem. Je s t to fakt wielce wymowny, a 
chociaż zadecydowała tal tylko mniejszość zebra­
nych inspektorów szkolnych, to  dowodzi to wła­
śnie, że największą zaporą dl? nos i najszkodliw­
szymi są owi karyerowicze, którzy na germaniza- 
cyi najwięcej zarab ają i którzy czują, że w razie 
zaniechania przewrotnego systemu, straciliby cały 
urok bojowników niemieckiej kultu-y i nie odh.e- 
raliby już w przyszłości różnych za to gratyfiLa- 
cyj. Pan G o s s 1 e r nie będzie pewnie wielce za­
dowolonym z rezultatu narad, o ,a t.m  mu zare- 
ferował już pewnie jego pomocnik w wydziale 
szkół ludowych i chociaż dzisiaj nadrabia uim ą i 
kategorycznie oświadcza, że dopóki on będzie u 
steru m inisterstw a oświecenia, żadi a pod tym 
względem ni« nastąp’ zm una to p r z e ń t i  prędzej 
czy później spełń: się życzenie duńskiego posł? 
J o h a n n s e n a ,  pod jego adresem  wystosowane, 
że „balde, ach balde, fittdes au ck d u , Ann F r ii-  
drichsruh“, a następca może powróci dfo zdrowych 
zasad pedagogicznych

Pism a niemieckie znowu cora^ częściej Zajmu­
ją  się s p r a w ą  r e s t y t u c y i  P o l s k i ,  natu­
ralnie traktują ją  pt> swojemu, nie pozwalają na­
turalnie na oddanie Księstwa, a nawet rachują 
jeszcze na zajęcie Królestwa z W arszawą jako 
rzecz konieczną dla zaokrąglenia granic N icm hc, 
i spodziewają się, że Polacy staną się przed­
m urzem dla Europy wobec nacisku ze strony 
Rosyi i sławią ich wytrwałość w męczeństwie 
jakie znosić muszą ze stiony tylko Ro«yi. 
Z artykułem  takim p. t. „ lo leu  und der W ’.U- 
krieg" wystąpił jakiś pseudonimowy „ Pmułani*?" 
w berlinskiem poczytuem piśmie „G egenvartu. 
Na ten także tem at rozpisała się wczoraj berliń 
ska Boersenetg., a nawet Junkerski uitrakonser- 
watywny organ szlachty niemieckiej „ Kreucztg." 
umieszcza w feletonie swym p. t. „Eine einfachc 
Geschichte*, tłumaczenie opowiadania osnutego 
na tle męczeństw unickich Małgorzaty P o r a ­
d o  w s k i  e j, umieszczouego poprzednio w „R t- 
vue des deux mondes", utyskując w a rr/k u l°  
wstępnym na prześladowanie, jakiego duznąją 
Polacy od Rosyi. Pism a te zapominąją, czy te? 
nie chcą wiedzieć o tem, żebyśmy smutniejsze 
jeszcze może mogli napisać wielotomowe dzieło, 
osnute na tle germ anizacji, a sceny z dzisiejszej 
szkoły 1 sceny, traktujące o sm utnych dramatach, 
rozgrywających się w domach nauczycieli prze-

B A B IE  L A T O .
O B R A Z E K

pn e i

MARYĘ WALI8ÓRSKĄ-

3 (Ciąg dam y).

... Od tego czasu byliśmy tak , iakby zaręcze­
ni. Chodziliśmy w święta razem za miasto na 
s p a c e r , a w dzień powszedni F ryc silną pięścią 
rozpędzał natrętnych adoratorów i sam odprowa­
dzał mnie do szkoły. Tak minęło dwa lata. Ja  
ukończyłam szkolę i chodziłam do szycia, Fryc 
zyskiwał coraz więcej zaufania u ojca chrzestne­
go. Kochaliśmy sie jak gołąbki, marząc o wspól- 
nem szczęściu w przyszłości.... Czemuż Bóg tej 
nieszczęsnej kuli nie zatrzym ał w drodze!... — 
przy ostatnich słowach głos je) nabrał tak żało­
snego odcienia, że mnie łzy stanęły w oczach, 
a niezbyt wrażliwa Józia zawołała głosem drżą­
cym ze wzruszenia:

— Zabili go ?
— Taki Fryc nuy zginął na wojnie... na ob­

cej ziemi... z ręki północnego barbarzyńcy! Nasi 
zwyciężyli, ale mój F ryc  nie powrócił już z nimi 
do ojczyzny... do mnie... do piekarni ojca chrze­
stnego. Zginął pod D tippel, gdzie wielu naszych 
Loległo. Stary M iller płakał za nim jak za dzie­
ckiem własnem, ja... nie zapomnę go do śmierai...

Oparła głowę na rękach i zapłakała c ichym , 
Serdecznym płaczem osieroconej istoty.

— Ma pani listy jakie od niego, pam iątki? — 
8pytała ciekawa Józia.

—  Jeden, jedyny list i trochę trawek zaschłych) 
które mi przysłał z obczyzny. Nie przeczuw ał 
biedak, że takie same trawy porosną jego mo-

W stała , wyjęła z kuferka przedm iot jakiś i po­
dała go Józi. Był to ten  sam kartonik, który wi­
działam w dzień jej przyjazdu.

—  Mój Boże, zamiast chłopca młodego i ła ­
dnego jak malowanie, trochę zeschłej trawy, to 
smutne prawdziwie! —  z przekonaniem  mówiła 
Józia. — Co też to wojna złego narobi , wiele 
to kobiet przez nią starem! pannam i zostaje, niech 
ta Pan Bóg b ro n i!

W strząsła się z przerażenia, nie wiadomo przed 
wojną, czy przed staropanieństw em , rzuciła nie­
dbale : Dobranoc — i znikła.

Jadw iga siedziała zaduman„ , z głową opartą 
na ręku. Po chwili przycisnęła kartonik do ust, 
parę łez zrosiło zeschł° trawki i niemiecka pio­
senka popłynęła na ogród:

Powiedz je j, że poległem.,..

Odtąd bona nabrała w oczach moich dziwnego 
uroku. Straciła przecie narzeczonego na wojnie. 
To zupełn ie , jak w balladzie, albo bajce ry­
cerskiej. Nie lubiłam naw et, kiedy Wacio d ra ­
żnił ją  w uczuciach patryutycznych; po co pobu­
dzać ją do łez, kiedy ich już tyle za swoim F ry ­
cem wylała b ied aczk a!--------

W jakiś czas po przyjeżdzie Jadwigi wypadło 
odświeżyć mieszkanie. I)la uniknięcia nieprzyje­
mności towarzyszących zawsze tego rodzaju za­
jęciom, przenieśliśmy się tymczasowe do oficyny, 
dwór pozostawiając ną pastwę murarzom i mala­
rzom. Skoro jednak . tyłUo nadarzyła się chwila 
sposobna, spieszyliśmy} przyglądać się malowa­

niu pokojów. Zajęcie to bawiło nas ogrom nie , a 
niemniej zdawało się zaciekawiać naszą bonę.

Kiedyśmy pierwszy raz odwiedzili nasze opu­
szczone mieszkanie, zobaczyliśmy wysokiego, tę­
giego blondyna, stojącego na. podwójnej drabinie. 
W lewej ręce trzymał patron, w prawej pendzel 
którym y.ybijał deseń farbą jaskrawo-czerwoną. 
Pozdrowił nas uprzejm ie, przyczem kilka kropel 
farby padło na słomę rozesłaną po posadzce.

—  Oh! jakie to cze-wone, jak krew, — po 
niemiecku zaświegotała panna Jadw iga.

M alarz rozśmiał się.
— To tylko cynoner — odparł również po 

niemiecKu.
—  M ein Gott, pan jesteś moim rodakiem !...— 

z radością krzyknęła, a okrągła jej buzia oblała 
się tak silnym rumieńcem, że stała się podobną 
do jabłka „kalwinką" zwanego.

— Tak, w połowie, —  odparł; — nazywam 
się Luft i ojciec był Niemcem, ale matka moja 
jest Polką, urodziłem się w Krakowie. Zresztą, 
wszystko mi jedno —  dodał niedbale, zapalając 
krótką, porcelanową fajeczkę, —  lubię zarówno 
Nieme? czy Polana, byle był człowiekiem uczci­
wym i piwa bombę umiał duszkiem wychylić... 
ha, ha!

Zaśmiał się dobrodusznie.
—  Hej, farby t u ! Ja s ie k ! —  krzyknął tak do­

nośnie, że aż panna Jad w g a  wzdrygnęła się 
z przestrachu.

—  E, to jakiś ordynarny człowiek ten pan 
Luft. Choć nosi niemieckie nazwisko, nie znać 
na nim kultury n?szego kraju — mówiła, po  ̂
wracając z nami do oficyny. —  Taki jednak po­
dobny... tak mi go przypomina... ta cera biała....

i te oczy tak htrnmelblau, jak u Fryca... —  sze­
ptała półgłusem, jakby do ‘siebie.

—  Do kogo podobny pan L uft?  —  zapytał 
nagle Wacio.

Bona zarum ieniła się.
—  Nie wszystko dzieci mogą wiedzieć —  od­

parła zażenowana.
—  Jak  mi panna Jadw iga nie powie, do kogo 

pan Luft podobny, to ja  się go sam o to spy­
tam.

—  Ach, H err ie s s a s ! — krzyknęła przestra­
szona, — ty nie będziesz śmiał tego uczynić; 
zresztą zkądże pan Luft może wiedzieć, kogo mi 
przvpomina.

N azajutrz poszliśmy zajrzeć, jak  postępuje ro­
bota we dworze. P a D  Luft tali jak wczoraj stał 
na drabince, tylko zamiast czerwoną malował 
niebieską farbą bukiety z niebywałych kwiatów 
ułożone.

—  Dzień d o b ry ! —  zawora! ku nam wesoło.
I gawędka rozpoczęła się żywa, przyjacielska.

Wacio, wyręczając pomocnika. Jaśka, wlazł na 
drabinę z ga-nkiem  pełnym  farby. nasze jasne 
sukienki upstrzyły w kilku miejscach różnokolo­
rowe kropki, ale bona, zwykle (ak pedantyczna, 
dziś nie burczała nas wcale, owszem, chycho- 
cząe, sama uwijała się wesoło po królestw ie pa­
na Lufta.

— Panie Luft — zagadnął nagle Wacio, — 
kogo pan przypomina pannie Jadw idze ?

— Albo ja  w iem ! — z uśmiechem odparł ma 
ktrz.

—  Bo wczoraj mówiła, że pan ma taką samą 
białą cerę i oczy himmelblau, tylko pan trochę 
wyższy i tęższy.

—  W acio!... —  z żalem wykrzyknęła bona, 
nabierając znów koloru „kalwinki"

— Niema się o co gniewać na małego — 
wtrącił Luft —  ha. ha, ha! —  śmiał się z za­
dowoleniem, —  jeszcze mi też żadna panm. takiego 
komplementu nie powiedziała; Polka to powie 
po prostu „siwe oczy", a panienka tak ładnie 
nazwała himmelbaue. Szkoda, ze tylko kogoś 
przypominam.... Któż to był tak i?

Przestał malować, wpatrując się z figlarnym 
uśmiechem w pannę Jadwigę.

— E. to prawie dziecinne wspom nienie! — 
mówiła, spuszczając oczy pod natrętnem  spojrze­
niem  malarza. — Ja  chodziłam do śzkoły, a on 
był chłopcem u piekarza; już nie żyje...

—  A ha! wMzi panna Jadwiga, żem się i tak 
dowiedział — woiał tryumfująco Wacio z dra­
biny.

—  Co tam myśleć o takich dawnych dzie­
jach  — żartobliwie odezwał się Luft. —  uak się 
kawaler spodoba, to niech się podoba sam dla 
siebie, a nie przez podobieństwo do jakiegoś tam 
nieboszczyka!

Cniasnąt sobie na ścianie niebieski bukiet, 
odznaczający się z pośród innych „ntazyą arty­
styczną. — —

Odwiedzaliśmy pana Luita codziennie, czasami 
nawet dwa razy na dzień W święta ubrany w 
czarny surdut i z jasną i tra ra tą  pod szyją, wy­
glądał tak elegancko i ładnie, że nawet panna 
Józefa zaczęła się przekonyw ać do blondynów.

(Dok. n ast)
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noswmyełi „w interesie ołużby* na zachód Nie- 
imee Bkv»wnie wteeej Ly jeszcze m ogły do łez
poruszać czytelnika.

Sm utnem  się dzisiaj rozeezła echem wieść, że 
znowu piękny kaw ał ziemi polskiej przeszedł w 
ręce zaborcy, że znowu jedno z- r o d o w y c h  
nazwisk polskich okryło się hańbą. Bo oto p. F ran­
ciszek M o s z c z e ń s k i  sprzedał obszerną włość 
swoją D z i e w i e r z e w o ,  obszaru przeszło 4500 
m órg z wolnej ręsi po 58 talarów za morgę ko- 
misyi kolonizacyjnej. Była to prawdziwa perła 
powiatu żnińskiego, gleba urodzajna, rodząca pię­
kną przenicę, z zyznemi łąkami i pięknemi lasa­
mi Znow u skurczyła się ojczyzna o wielki obszar 
łanów, dzięki lekkomyślnej gospodarce jej właści­
ciela, a polskiego włościanina wyprze z odwiecz­
nej siedziby przybysz kolonizator. Kiedyż wresz­
cie to kurczenie ziem; ojczystej się skończy ?

K o m i t e t  k o l o n i i  f e r y j n y c h , ,  zajmujący 
joę obecnie joż 8 rok wysyłaniem dzieci szkol­
nych poznańskich do zamożniejszych domów wiel­
kopolskich na wsi, który powołany zosiał do ży­
cia . nłogie oddaje usługi biednej dziatwie po­
znańskiej, dzięki inicyatywie redaktora D zień  
Pozn  p. F r  D o b r o w o l s k i e g o  rozpoczął już 
swe czynności. W roku zeszłym komitet wysłał 
na wieś 415 dzieci. Oby liczba ta w roku bieżą­
cym została jeszcze przekroczoną, sądzimy, że 
ofiarność naszego społeczeństwa i w tyra reku 
nie zawiedzie i kilkaset dzieci wypocznie w do­
mach polskich po trudach i mitrędze, jaką im 
sprawia przewrotny system

Proces majora Panicy.
{.Oryginalne sprawozdanie).

S o f ia ,  20 maja.
Już o godzinie 7 z rana widać było zdążającą 

gromadami publiczność ku koszarom 1 pułku 
piechoty, gdzie się odbywa rozprawa sądowa 
przeciwko majorowi Panicy i towarzyszom. K o­
szary te są obszernym gmachem. Sala przezna­
czona dla obrad Sądu jost także dość duża. Mo­
że ona zmieścić w sobie około 400 osób. W  g łę­
bi miejsce dla sądu. Na podwyższeniu, wyścielo- 
aem  czerwonemi dywanami, stoją dwa stoły, je ­
den większy, długi, drugi zaś mniejszy — oba- 
dwa szkarłatnem  suknem nakryte. Ściana w głębi 
od sufitu aż na dół obwieszona czarnem sakLem. 
hi a ścianie zawieszony wizerunek księcia Ferdy­
nanda i Matki Boskiej. Na tle czarnej draperyi 
odbija Jaskrawo czerwoność estrady i stołów są- 
uuwych. Po prawej stronie ławy oskarżonych. 
Jest ich sześć. Zamknięte są one drew nianą ba­
lustradą. Naprzeciw czarnem suknem zaścielone 
stoły dla sprawozdawców dziennikarskich, przed 
stołami dwa rzędy krzeseł dla przedstawicieli 
obcych konsulatów. Beszta nawy sali zapełniona 
krzesłami dia publiczności.

Przed godziną 8 z rana przywieziono z wię­
zienia oskarżonych na miejsce rozprawy sądowej 
w parokonnych dorożkach. Obok dwóeh oskarżo­
nych siedziało na przedzie dwóch żandarmów, 
na koźle trzeci, z najeżonemi bagnetami, w każ­
dej dorożce.

Pierwszy wszedł do nabitej publicznością sali 
nąajor P a n i c a .  Jest to przystojny, wysoki, mło­
dy brunet, o minie zawadyackiej. Nie jest wcale 
zmięszanym, porusza się bardzo swobodnie, a na­
wę1, wyzywająco. Zajmuje miejsce w pierwszym 
rzędzie ławek, obok niego jego wojskowy obroń­
ca w m undurze kapitan B a r ó w  i cywilny o 
brońca adwokat P  ł a k u u o w, dalej obrońca Ko- 
łebkowa adwokat M o k e d o n s k i ,  stary wyja­
dacz opozycyjny, redaktor cankowistowrskiego 
dziennika M akedonia  i porucznik R i z o w, je- 
Jei z głównych oskaiżonych. K o ł o b k o w  u- 
siadł w ostatnim rzędzie ławek. Kupiec win z 
Ruśzezuku nie wygląda wcale na kupca. Ma on 
nadzwyczaj inteligentną, ruchliwą powierzcho­
wność. Jego długa blond broda, ciemne okulary, 
w ty ł zaczesane włosy, nadają mu raczej wygląd 
profesora. Z pod ciemnych okularów błyszczy pa­
ra... bazyliszkowych oczu. Inteligentną i energi­
czną powierzchowność ma także młodszy R i- 
z o w,  brat porucznika, publicysta z zawodu. Nad­
zwyczaj ładnym  mężczyzną jest porucznik N o- 
z a r o W, a zuchwale i po bandycku wyglądają 
cywilni oskarżeni: adwokat M a t i j e w  i K e s -  
3 i m o w ojciec, obadwaj zapaleni russofilowie.

Prokurator Marków przybył pierwszy do sali, 
zajmując miejsce przy mniejszym stole czerwo­
nym. Ubrany on w strojny m undur wojskowy.— 
Ma przez pas czerwoną opaskę. Przed rozpoczę­
ciem rotpraw y, zaczyna Panica rzucać wyzywają­
ce spojrzema na prokuratora, a w rozmowie z 
sw oim. ohrgftuą wyraża iię  o prokuratorze półgło­
sem snać wcale niepochlebnie, skoro pan M ar­
ków zerwał się rozgniewany z miejsca i krzy­
knął :

„To nie je s t zachowanie się przed sądem. Pa­
nie Panico, jeśli pan już chcesz się zajmować mo­
ją  osooą, czyń to przynajm niej po cichu".

Panica uciszył się. Po cbwiu wszedł sąd, zło­
żony z samych wojskuwych: majora D r a n d a -  
r e w  s k i n  g o  jako przewodniczącego, dalej majo­
rów M a r y n o w a ,  P e t r o w a ,  T o n c z e w a  i 
A u d e j e w a ,  jako członków sądu, zaś majora 
W u ł k o w a  i G a l u ń s k i e g o ,  jako zastępców.

Prezes sądu, inajor D r a n d a r e v . s k i, wyglą­
da marsowato okazale. Zupeinie podobny do ge 
nerała hiszpańskiego. M undury majorów bułgar­
skich przedstawiają się suto i ładnie. Cały sąd na 
estradzie usłanej czerwonemi dywanami, przy 
stole szkarłatnym , a na tle czarnym suknem ob­
wieszonej ściany, wygląda bardzo malowniczo.

Przewodnicząc;, otwiera rozprawę o %  ® go­
dzinie z rana. Przed odczytaniem aktu oskarżenia 
zapytuje oskarżonych i obrońcow, czy nie mają 
co do powiedzenia. Na to powstaje spór o kom- 
petencyę sądu. Oskarżeni P anica, D ym itr Rizow, 
Kołobkow , dalej obrońcy adwokaci: Płakunow , 
Makedonski i I ’ angia, zaprzeczają wyjątkowemu  
sądowi wojskowemu kompetencyij do sądzenia o- 
skarżuuych, żądając poddania ich zwyczajnemu 
sądowi, alno przynajmniej wydzielenia cywilnych 
oskarżonych z pod tego sądu.

Prokurator d i. Marków zbija poszczególne za­
rzuty dowodząc, że wedle praw bułgarskich, ma 
panujący książę prawo, stawić oskarżonych o zbro­
dnię stanu pod wyjątkowy sąd wojenny. Długą 
mowę m iał młodszy Rizow. C harakterystyczni 
była między innem i jego uwaga, że jego b ra t.

oficer, składał przysięgę nie rządowi Stambułów a, 
lecz ojczyźnie.

Po replice prokuratora zawiesił sąd posiedze­
nie w celu powzięcia uchwały co do kompeten- 
cyi sądu. Po dwudziestominutowej przerwie ogło­
sił przewodniczący, major D r a n d a r e w s k i  u- 
ekwałę sądu, uznającą kompetencyę sądu wojsko­
wego.

S o f ia ,  21 maja.
Wczoraj mieliśmy dzień gorący; rozprawa są­

dowa od godziny 8 z rana do godziny lj t P2 w 
nocy z bardzo małemi przerwami, które zaledwo 
starczyły przy znacznem oddaleniu miejsca roz­
prawy sądowej od miasta na posilenie się pokar­
mem. A dopiero zaduch i gorąco w sali przy 
takim natłoku publiczności! Położenie wa.-,zegc 
sprawozdawcy wcale nie do pozazdroszczenia, je­
śli zważycie, że prócz 15 godzin słuchania i no­
towania musi nadawać depesze w urzędzie tele­
graficznym pół godziny od sali rozprawy sądo­
wej oddaluDym, a nadto pisać jeszcze sprawozda­
nia. Ośmiogodzinny czas pracy jest tu trzykrotnie 
niemal przekroczonym, ponieważ dnia i nocy nie 
starczy, ażeby z największem wytężeniem i po­
śpiechem podołać zadaniu.

Ale wróćmy do rzeczy, do przerwanego wczo­
raj toku rozprawy.

Po załatwieniu kompetencyi sądu zabiera głos 
obrońca Kolobkowa, adwokat M a k e d o ń s k i  i 
żąda w imieniu swego klienta wykluczenia z rzę­
du sędziów majora Petrow a i Marynowa, rzeko­
mo dlatego, że oni są osobiście nieprzyjaźni Ko- 
łobkowowi, kjory tę „niepizyjaźń" znowu tem 
wyjaśnia, iż w Ńowoje Wrctnia w koresponden- 
cyi z Sofii wystąpił bardzo gwałtownie przeciwko 
wymienionym majorom, a tutejsza Swoboda ozna­
czała Kołobkowa, jako autora koresponaencyi. Po­
mimo, że majorowie Petrow i M aryno w zapew­
niają, iż osobiście nic a nic nie mają przeciwko 
Kołobkowowi, a rzeczouej korespondencyi wcale 
nie czytali, usuwa się po raz wtóry sąd na nara­
dę w celu powzięcia uchwały co do żądanego 
wykluczenia, w której to naradzie naturalnie m a­
jorowie Petrow  i Marynow udziału nie biorą. Sąd 
odrzuca żądanie adwokata Makedońskiego, poczera 
powstaje nowa kwestya.

Adwokat Makedoński i oskarżony Kołobkow 
żądają żeby Kołobkowa z uwagi, iż akt oskaże- 
nia oznacza go jako pełnomocnika rosyjskiego po­
selstwa w Bukareszcie, traktować jako rosyjską 
osobę urzędową, na podstawie prawa eksteryto- 
ryalnego i oddać go tutejszemu konsulowi nie­
mieckiemu W agenheimowi, który zastępuje interesa 
Rosyi.

P r o k u r a t o r  zowie żądanie to absurdem. 
Akt oskarżenia bowiem nigdzie nie nadaje Kołob- 
Kowowi charakteru urzędowego lecz tylko uważa go 
jako powiernika i działacz? wymienionego rosyj­
skiego poselstwa.

Oskarżony K o ł o b k o w  (po rosyjsku): W ak­
cie oskarżenia, dokumencie urzędowym, jest mo­
wa o „pełnom ocniku11, dlatego należy mnie uwa­
żać za członka rosyjskiego poselstwa w Bukare­
szcie, za osobę urzędową

Prokurator M a i k ó w  (z rozdrażnieniem): 
V* ięe pokaż nam pan swój dekret urzędniczy: 
Pełnomocnik znaczy tu tyle, co powiernik, a na­
wet gdybyś pan należał do rosyjskiego poselstwa 
poza obrębem Bułgaryi, to buntu u nas robić nie 
wolno, a jeśli go robisz, nigdy do pana prawo 
eksterytoryalne -me może być zastosowanem.

Sąd odrzuca żądania Kołobkowa, poczem na­
stępuje odczytanie aKtu oskarżenia, trwające pół­
torej godziny.

Następuje przesłuchiwanie oskarżonych.
Pierwszy staje major P a n i c a ,  jako głowa 

sprzysiężenia. Dobry hum or i wyzy wająca nonsza- 
lancya opuszczają go chwilowo W ręku trzyma 
on „ m a t a n y "  (paciorki z drzewa różannego, 
które na wschodzie są w użyciu dla rozrywkij. 
Mówiąc przesuwa on paciorki na sznurku. W in­
nym nie uważa się, ponieważ pragnął on tylko 
dobra Bułgaryi Czul, że w Bułgaryi jest źle, 
więc chciał, żeby było lepiej.

Przewodniczący inajor D r  a n  d a r  e w s k i :  A 
to wszystko chciałeś pan osiągnąć przez zamach 
stauu, usunięcie panującego księcia, prezydenta 
gabinetu Stambułowa i innych jeszcze wybitniej­
szych osobistości i nawołanie Rosyan na Bułgaryę.

Osk. major P a n i c a :  Akt oskarżenia imputuje 
mi, że miałem zamiar zabicia tych wszystkich 
osobistości. Ale to wszystko nieprawda. Zamach ? 
Tak jest, chciałem zrobić zamach, księcia, S tam ­
bułowa i innych jeszcze uprowadzić do klasztoru 
i tam ich internować do czasu, ażeby w Bułga­
ryi przywrócić stan prawowity.

Prok. M a r k ó w :  Okupacyę rosyjska.
Osk. P a n i c a :  To nie.
Prok. M a r k ó w :  Dlaczegóż więc mówiłeś pan 

wszystkim sprzysiężonym oficerom o rosyjskim 
generale Demontowiczu, o księciu Dołgorukim, 
że po usunięciu księcia zatelegrafujesz pan tylko 
tem u generałowi, a on natychmiast przybędzie 
do Bułgaryi dla objęcia rządu.

Osk. P a n i c a :  O generale Demontowiczu mó­
wiłem istotnie, że przybędzie on do Bułgaryi, ale 
nic dla objęcia rządów, tylko jako dyplomatyczny 
przedstawiciel Rosyi, któryby nas radą swą po­
pierał.

Prok. M a r k ó w :  A. tak ra d ą !... A książę Dol- 
goruki ? Prawda, to pański kandydat do tronu 
bułgarskiego?

Osk. P a i  i c a  {p rzeryw a ją c): Jeden z trzech. 
Chciałem bowiem, żeby po usunięciu księcia F e r­
dynanda zebrało się prawowite sobranie i przed­
sięwzięło wybór księcia. Jako kandydatów byłbym 
p rzedstaw ił: ks. A l e k  s a n d r  a B a t t e  n b e r g  a, 
księcia D o ł g o r u k i e g o  i księcia F e r d y n a n ­
d a  C o b u r g  a...

Prok. M a r k ó w :  Pan jesteś bardzo łaskaw...
Na pytanie prokuratora zeznaje oskarżony, że 

widział się w r. 1887 z sekretarzem rosyjskiego 
poselstwa w Bukareszcie, Wilianowem w Dzur- 
dzewie, ale zaprzecza, jakoby miał do niego kar­
tę polecającą od Kołobkowa.

Prok. M a r k ó w :  Powiedz nam pan cokolwiek 
o swoim stosunku do Kołobkowa.

OsL P a n i c a :  Utizym ywałem  z nim tylko 
stosunki handlowe — nic więcej.

Prok. M a r k ó w :  A schwytane listy?...
Osk. 1 * a n i c a : Te niczego nie dowodzą.
Prok. M o r  k o w (surow o): Zobaczymy.
Przew . major D r a n d a r e w s k i :  W  jakim 

stosunku pozostawałeś pan do oskarżonych ofice­
rów ?

Osk. P a n i c a :  W  koleżeńskim. Schodziliśmy 
3ię czasem, rozmawiali o złem położeniu Bułga­
ryi i to wszystko.

Prok. M a r k ó w :  Wszak oni należeli do pań­
skiego komplotu

Osk. P a n i c a :  Nie, oni o niczem nie wie­
dzieli.

Prok. Ma r  k o w (ironicznie): Tak ? W szak po­
rucznik Rizow i Arnaudow towarzyszyli panu w 
nocj 11 na 12 stycznia b. r. w wycieczce do 
doktora Mirkowa i majora Kissowa, kom endanta 
załogi wojskowej w Svfii.

Osk. P a n i c a :  Towarzyszyli, ale to jeszcze 
nie dowodzi...

Prok. M a r k ó w :  To jest istotnie zabawnem... 
A co znaczyły pańskie schadzki z oficerami w ho­
telu Witoz i u pana w dom u?

Osk. P a n i c a :  Rozmawialiśmy o jiołożeniu 
Bułgaryi. Byliśmy zgodni w tem, że się niedo­
brze dzieje.

W  dalszym wywodzie usiłuje oskarżony Pani­
ca skompromitować doktora Mirkowa i komen­
danta Sofiii Kissowa, którzy, jak wiadomo z aktu 
oskarżenia, odmówili mu współdziałania w nocy 
11 na 12 stycznia b. r. Powiada on, że Mirków 
i Kissów należeli do ich grona i byli zupełnie 
tego samego zdania. Major Kissów pierwszy pod­
dał mu myśl do komplotu. Potem odstąpił go 
Kissów.

Prok. M a r k ó w :  Ą  jakie stosunki łączyły pa­
na z rosyjskiem poselstwem w Bukareszcie ? — 
Osk. P a n i c a .  Żadne. —■ Prok. M a r k ó w :  
Tak, a z Jakobsonein ? —  Osk. P a n i c a :  Tak­
że żadne.

- Prok. M a r k ó w :  Korespondencya schwytana 
u Kołobkowa dowoazi inaczej.

Osk P a n i c a :  To dowód naciągnięty.
Prok. M a r k ó w  (surow o): O tem sądzić bę­

dzie kto inny.
W  dalszym przebiegu rozprawy przesłuchuje 

sąd z kolei oficerów: A leksandra Rizowa, Czaw- 
darowa, Tatewa, Nozaiowa, Stamenowa, Marko­
wa, Ablanskiego i Stefanowa.

O przesłuchaniu tych oskarżonych w następ­
nym liście. O. Smólski.

Przegląd polityczny.
K r a k ó w ,  24  maja.

A k c y a  u g o d o w a  w S e j m i e  c z e s k i m  
z m i e n i ł a  s i ę  n a g l e ;  Staroczes' cofają się 
na całej linii z dotychczasowego stanowiska. Gdy­
by nie tekst niemiecki, gdyby nie forma, można- 
by sądzić czytając wstępny artykuł ostatniego 
numeru Poliitk, że organ Riegera przeszedł pod 
redakcyę Młodoczechów 1 Artykułem  tym —  na­
dają Staroczesi zupełnie nowy zwrot całej spra­
wie ugodowej. Uchwała Rady miejsk.ej w Pradze, 
domagająca się powiększenia liczby członków —  
delegatów do Rady szkolnej ze stolicy kraju, 
a właściwie motywa tej uchw ały, poddające 
w wątpliwość korzyści ugody czesko-niemieckiej 
dla narodu czeskiego, natchnęły Politik  do wy­
razów uwielbienia dla Rady miejskiej, „która mó­
wiła z serca całego narodu", a do wyrzucania) 
rządowi, „że  m i ę d z y  n i m  a N i e m c a m i  
u ł o ż o n o  j u ż  p r z e d  k o n f e r e n c j a m i  
w i e d e ń  s k i e m i  o b o w i ą z u j ą c e  p r z y r z e ­
c z e  n i a w p i e r  w , z a n i m  c z e s c y  m ę ż o ­
w i e  z a u f a n i a  o z a d a n i u  k o n f e r e n c y j  
z o s t a l i  p o i n f o r m o w a n i " .  Rozporządzenie 
ministra sprawiedliwości z 3 lutego, które było 
przedmiotem interpelacyi Riegiera w Izbie po­
selskiej, jest, zdaniem Politik, dowodem że 
od chwili, w której w Wiedniu podpisano 
warunki ugoay, rząd czyni jedynie usiłowania, 
aby N i e m c ó w  przejednać, —  z Niemcami je ­
dynie kokietuje, „a d o  C z e c h ó w  a n i  o k i e m  
n i e  m r u g n i e " .  Organ staroczeski wyrzuca 
rządowi, że postępowaniem swem dopomógł do 
przewagi Młodoczechom, a kończy zwrotem :

„Dzisiaj cały naród czeski, stoi wobec konie­
czności w p r o w a d z a n i a  i s t o t n y c h  z m i a n  
d o  p o s t a n o w i e ń  u g o d o w y c h ,  a to tem 
bardziej, że cała postawa rządu w c a l e  n i e  
s p r z y j a  n a s z y m  i n t e r e s o m  n a r o d o ­
w y m " .

W komisyi sejmowej jest sprawa ugodowa 
w stadium upadku. Wniosek podniesiony przez 
Młodoczechów, aby nie wpierw uchwalać przed­
łożone przez rząd projekta, aż r a z e m  z e  
w s z y s t k i e m i ,  jakie rząd jeszcze ma wygo- 
wać. zwłaszcza co dc reformy wyborczej, — 
odracza załatwienie całej sprawy ugodowej o ja t  
k i l k a ,  zważywszy, że rząd nie w net będzie 
mógł wypracować żądane projekta, któro oprzeć 
będzie musiał na nowym spisie ludności, a w ta 
kim ja z .e  wprowadzićby także należało istotne 
zmiany w obecnie przedłożone projekta ugodowe. 
Otóż wniosek ten zyskuje Curaz więcej zwolenni­
ków nie tylko w kuryi miejskiej i wiejskiej, nie 
tylko wśród Staroczechów, l e c z  p r z e c h y l a j ą  
s i ę  n a  j e g o  s t r o n ę  n i e k t ó r z y  p o s ł o ­
w i e  z f e u d a l n e j  w i ę k s z e j  w ł a s n o ś c i .  
Wielkie wzażenie zrob;ło oświadczenie się ks, 
H c h w a r z e n b e r g a  w myśl tego wniosku. 
Staroczech S k a r  d a  głosował z Młodoczechami 
za przejściem do porządku dziennego nad przed­
łożeniem o Radzie szkolnej. Jakkolwiek tedy 
obrady komisyjne postępują naprzód, jednak 
w tej chwili zmieniło się usposobienie Staro­
czechów i feudalistów czeskich stanowczo na 
niekorzyść ugody, tak, że liberalne dzienniki wie­
deńskie zruzpaczone są tyra stanem rzeczy.

Z  sejmu węgierskiego.
Jak  donosiliśmy, w sejmie węgierskim toczy się 

dyskusya nad nowelą do ustawy o prawie swoj­
szczyzny. W toku dyskusyi zabierał głos, jak ró­
wnież donosiliśmy, prezydent ministrów Sza -  
p a r y .

Z wywodów hr. Szaparogo okazuje się, iż. tak­
że ministerstwo Tiszy do 9 grudnia chciało dać 
wyraz pietyzmu dla Ludwika Koszuta przez taką 
zmianę ustawy o swojszczyźnie, któraby Koszuto- 
wi zapewniała utrzymanie prawa obywatelstwa. 
Sytuacya zmieniła się dopiero, gdy Koszut 9 gru­
dnia ogłosił znany list, w którym z całą bez­
względnością wystąpił przeciw królowi, przeciw 
ugodzie i parlam entarnem u systemowi w W ę­
grzech. Wówczas to koledzy odstąpili Tiszę i w y­
stąpili z zapatrywaniem, ii  Koszut wcale nie za­
m ierza pozostać obywatelem węgierskim i że naj­

mniej zasługuje na to, ‘aby specyalnym aktem 
prawo obywatelstwa mu przywrócono.

Na wczorąjszem posiedzeniu przyszło do nad­
zwyczaj burzliwych i gwałtownych scen. Abranyi 
polemizował z Dardayem, który oświadczył, że 
Kossuth cierpi na zboczenie umysłowe. Kiedy 
Dardy zabrał głos, żeby wyjaśnić swoje słowa, 
aby wykazać, że go źle zrozumiano na ławach 
skraju ej lewicy podniosły się okrzyki: „Niech 
siądzie! Nie chcemy go słuchać! Wybierajmy no­
wego sekretarza!" Prezydent przywołał Gabryela 
Karoly’ego do porządku. Lewica przyjęła to wo­
łaniem : „N iesłychane! Darday powinien być 
przywołany do porządku!“ Zamięszanie trwało 
przez kilka minut, Darday mimo to mówił, i Izba 
uciszyła się w końcu. Dopiero kiedy Darday 
oświadczył, że nie potrzebuje się niczego uczyć 
ani w zakresie historyi, ani w zakresie prawa 
państwowego, ponownie odezwały się krzyki tym 
razem jeszcze gwałtowniejsze: „Podły! Wyrzucić 
go za drzwi!" Madarasz odczytał słowa Dardaya
0 Kossueie i żądał, żeby Darday je cofnął. P o d ­
niósł się poseł Karol Pougracz (z prawicy) aby 
przemawiać. Gabryel Karolyi przywitał go krzy­
kiem: „Niech siądzie!" na co Pongracz odpowie­
dział: „Stul pan pysk! Mam więcej prawa mó­
wić, niż pan krzyczeć!" W  Izbib powstał ol- 
brzyitti hałas.

Pongracz mówił z werwą wśród częstych okla­
sków prawicy. Beoethy. najwierniejszy zwolennik 
Apponyiego przem awiał za projektem. Na koiieu 
przemawiał m inister sprawiedliwości Szilagyi.

W półtoragodzinnej przez prawicę często okla­
skami przerywanej mowie wykazywał, że ustawa 
dla Kossutha nic innego nie znaczy, jak tylko to, 
że się tworzy dwie kategorye obywateli państwa: 
jedną tych, którzy poddają Jsie podstawowym u- 
stawom państwa; drugą tych, kió-zy nie uznają 
prawnego porządku rzeczy. Przez taką ustawę 
meżna zaehwiać wiarę w prawny porządek. Z po­
wodu świąt dalszą lozprawę odroczono do środy.

Węgierska Izba magnatów uchwaliła ustawę o 
nauce języka greckiego w szkołach średnich.

Plany wojsnowe w Niemczech.
Parlam ent niemiecki odroczył się na Zielone 

świątki z uczuciem przykrego rozczarowania. — 
Z początku przypuszczano powszechnie, że przed­
łożenie rządowe o stałe coroczne powiększenie 
liczby żołmerzy pod bronią o 18,000 będzie o- 
statniem , że takiem powiększeniem siły zbrojnej 
rząd się zadowolni, atoli m inister wojny oświad­
czył wyiaźnie w komisyi, iż wyjaśnieniami swe 
mi pragnie z a p o b i e d z  b ł ę d n e m u  m n i e ­
m a n i u ,  j a k o b y  p r z e d ł o ż o n e  ż ą d a n i e  
b y ł o  o s t a t n i e  m. W wyjaśnieniach swoich 
rzekł m inister miedzy in n em i: „Jeżeli zrównamy 
się ze sąsiadam i, którzy nas prześclgli, wówczas 
w dalszym rozwoju Francya znowu r.as wyprze­
dzi ; my będziemy się jakiś czas przypatrywać 
te m u , a później będziemy się staiah  z nią się 
zrównać. • Takiej zasady ciągłego naśladowania 
dłużej trzymać się nie można. Musimy jąć się 
samodzielnej inieyatywy. W edług mego zdania, 
nie przystoi potężnemu narodowi kierować się 
wyłącznie względami oszczędności. Będziemy mo 
gli iść naszemi własnemi drogami. Nam rozcho­
dzi się nie o sporadyczne pom ysły, lecz o zu­
żytkowanie doświadczeń z dziejów. Zasadnicza 
myśl powszechnej służby wojskowej dotąd nie 
doczekała się rzetelnego wykonania, — chodzi 
więc o to , że k a ż d y  d o  s ł u ż b y  w o j s k o ­
w e j  o b o w i ą z a n y ,  p o w i n i e n  b y ć  w y ­
ć w i c z o n y  w ż o ł n i e r c e .  Z czasem dojdzie 
się do tego, że każdy zdolny pójdzie w szeregi..."

W dalszym toku swoich wyjanień obliezjł m i­
n ister, że przyrost liczby żołnierzy pod bronią 
podczas pokoju wyniesie 55,000 ludzi. W edług 
zakreślonego planu siła pokojowa ariuii niemiec­
kiej wynosiłaby 530,000 ludzi. Wychodząc z tego 
samego założenia dzienniki wolnomyślue obliczy­
ły , że siła pokojowa wynosić będzie znacznie 
więcej, bo 014,000 nawet w takim ra?,ie. gdyby 
czas służby pod bronią do dwu lat skrócono.

W obec takiego planu, który wszystkich zdol­
nych ludzi ma wziąć pod broń do armii czynnej
1 oderwać ich na długi czas od pracy zawodo­
wej , ; wszystkie stronnictwa, — z wyłączeniem 
konserwatywnego,— domagają się stanowczo skró­
cenia służby na dwa la ta , ale m inister wojny o 
świadczył również stanowczo, że takie s k r ó c e ­
n i e  j e s t . a b s o l u t n i e  n i e m o ż l i w e .

W prawdzie plan zakreślony przez ministra nie 
jest jeszcze projektem do ustawy, ale można przy­
puszczać, że między rządami związkowemi przyj­
dzie w tej mierze do porozum ienia, wtedy poja­
wi się odpowiedni wniosek, a z nim żadanie u- 
chwalenia olbrzymich sum ua opędzenie jedno­
razowych i stałych wydatków. Dla tego wszystkie 
stronnictwa muszą już teraz zdać sobie sprawę 
ze sytuacyi i postanowić zaw czasu, na co i pod 
jakiemi warunkami przystać mogą. Zdaje s ię , że 
się nie obejdzie bez nowego wielkiego zatargu 
politycznego między narodem a rządem.

Bezpośrednią konsekwencyą powiększenia sił 
zbrojnych w Niemczech będzie konieczra potrze­
ba powiększenia sil zbrojnych w państwach sprzy­
mierzonych. I tu trzeba się przygotować na to, 
że prędzej — później pojawią się przedłożenia 
rządowe o powiększeni" liczby żołnierzy podczas 
pokoju i o uchwalenie większych wydatków.

Z  Paryża.
Prezydent republiki C a r n o t ,  który jest obec­

nie w podróży w południowej Francy!, m ia1 m o­
wę w A v i g n o n, która uważać można poniekąd 
za urzędową odpowieaż na nietaktowną broszurę 
dep. D r e y f u s ’ a ,  zalecającego wypowiedzenie 
wojny Niemcom. Prezydent powołał się na słowa 
posłów z Avignon na zgromadzeniu naiodowera 
1790 r. i nadmienił, że Francya pracować winna 
nad tem, by kroczyć mogła na czele postępu, 
wolności i społecznej sprawiedliwości, a do osią­
gnięcia tego celu potrzebuje ona meudzownie 
p o k o j u  n a z e w r ą t r z  i j e d n o ś c i  w e  w 
n ą t r z .  Celem podióży prezydenta jest M o n t ­
p e l l i e r ,  gdzie miasto \  niezwykłą uroczystością 
obchodzi wielki jubileusz tamecznego fakultetu, 
liczącego obecnie sześć stuleci istnienia. Obchód 
ten będzie nietylko uroczystością wiedzy, ale za­
razem manifestacyą polityczną, chodzi bowiem 
organizatorom uroczystości o zaprowadzenie re­
formy uniwersyteckiej, zmierzającej między inne­
mi do uzupełnienia uniwersytetów Irancuskich, 
dzisiaj Dow.em uniwersytety francuskie z wyjąt­
kiem paryskiej Śorbonny i uniwersytetu lugduń-

skiego, są niekompletne, a w wielu miastach znąr  
duią się tylko pojedyncze fakultety. W razie przy­
jęcia projektowanej ustawy w M o n t p e l l i e r  
byłby także utworzony pełny uniwersytet. R a u- 
roczystość do M ontpellier zjadą się przedstawi­
ciele nauk: ze wszystkich cywilizowanych kra­
jów. Uniwersytet berliński ma być"reprezentowa- 
ny na tym obchodzie przez genialnego fizyka 
niemieckiego, słynnego H e l m h o l t z a .

JH T ronika.
K r a k ó w ,  24  maja.

Ksiąię biskup Dunajewski, jak donosiliśmy we 
czwartek (telegram prywatny z Rzymu), na najbliż­
szym konsystorzu ma zostać mianowany Kardynałem. 
W iadomość tę podaje we wczorajszym numerze 
C za s , twierdząc, iż otrzymał ja  z najpewniejszego 
źródła.

Teofil Lenartowie?, ukochany poeta „Lirenki", 
w tym roku od widzi może Kraków. Oto co pisze w 
liście do przyjaciela: „Za kilka dni opuszczam Flo- 
rencyę na cało lato. jeżeli będę mógł dojechać do 
Galicyi, będę szczęśliwy widzieć po raz ostatni zie 
mię ukochaną."

Jan Zacharyasiewicz, objechawszy domy swo­
ich przyjaciół w różnych stronach Królestwa, wró­
ci1' do Warszawy i zamierza przybyć dc Krakowa 
w pierwszej połowie czerwca

Prezesem krak. Tow. rolniczego w miejsce 
ś. p. Artura hr Potockiego wybrany zosiał Eusta­
chy ks Sanguszko.

Nariliestitik hr. Badeni wezoraj wieczór pospie­
sznym pociągam przejechał przez Kraków ze Lwo­
wa do Wiednia.

Członkiem rady nadzorczej kolei Pomocnej 
cesarza Ferdynanda, w miejsce ś. p. Ottona Haus- 
nera, ma zostać z ramienia rządu poseł Leon Chrza- 
nowsKi.

Dr. Juliusz Kaniewski wniósł do Akademii umie- 
tętności, jako właścicielki Szczawnicy, imieniem wdo­
wy (..sierot, po ś. p. dr. Michale Janosze pozosta­
łych, oświadczenie, iż przy zawartym kontrakcie o 
najem domu „Bogr, Rodzica" w Szczawnioy obstaje 
i że zakład inhalacyjny prowadzony będzie na rzecz 
pozostałych sierót, pod nadzorem lekarskim dra Le­
sława Giuzińskiego

Posiedzenie Rady miejskiej odbędzie się we 
czwartek 29 bm.

Lista wyborcza, obejmnjąca głosujących z ty­
tułu przemysłu, według zasady, na oetamiem po­
siedzeniu Rady miasta uchwalonej, została jn i uło­
żoną i od ju tra  zostanie na wicioK publiczny wy­
stawioną. W oddziale I  tego koła będzie przeszło 
70 głosujących.

korni et pomocy dla pogorzelców Nowego Są 
Cza zaproszony został przez prezydenta drt Szlaoh- 
towsuiego na posiedzenie, dziś po południu odbyć 
się mające. W skład komitetu zaproszeni zostali 
r m. Chyliński, Biasion, kr. kan. Midowicz, birn- 
baum, Mendelsburg, dr. Taszkowjki, dr. Propper, 
Przeworski i komisarze obwodowi miejscy.

wysc.fli międzynarodowe krakowskie znamzry 
już echo w prasie zagranicznej, czego dowodem 
obszerna wzmianka, którą o nich umieścił w ponie­
działkowym nnmerze londyński M orm ng Post, pod­
nosząc prześliczne ramy placu wyścigowego na Bło­
niach, z widokiem na Wawel i kopiec Kościnszki, 
oraz ważność spotkania się po raz pierwszy na je­
dnym to-ze koui rosyjskich, pruskich i austryaekich, 
do czego dało sposobność wyjątkowo, zdaniem an ­
gielskiego dziennika, korzystne geograficzne położe­
nie Krakowa

Na głodny rok. Artykuły pod tym tytułem dru­
kowane przez czas dłuższy w N . Reformie, wy 
dane zostały obecnie w osobnej książce, która nosi 
tytuł: ,.Z p o w e d u  k l ę s k i  r o l n i c z e j  w roku 
1889— 91). Napisał di. J. G. P a w l i k o w s k i . "  
Broszura ta jest do nabycia w Aaministracyi na­
szego dziennika po cenie 50 ct.

Przewodnika adresowego dla Galicyi wyszedł 
zeszyt I  nakładem Kazimierza Bar-oszewicza w Kra- 
wie i zawiera adresy nazwisk, zaczynających się od 
litery A, i część nazwisk, zaczynających się od lite­
ry B. Cena zeszyta 60 ct.

Kokonie wakacyjne dla dzieci izraelickich urzą­
dzić zamierza w Kraso wie grono luozi dobrej woli. 
W tych dniach do obywateli izraelitów rozesianą 
została odezwa, podpisana przez dra Maksymil.ana 
Kohia i p S. Spitzera z prośbą o składki na utwo­
rzenie kolonij dla chorych dzieci izraelickich, na 
wzó- istniejących ju ż  kolonij chrześcijańsKieh. Ode­
zwa wymownie przedstawia istotną potrzebę i ao- 
niosłe korzyści dla dzieci z urządzenia kolony. Nie­
podobna wątpić, iż ofiarność, do której nawołnie dr. 
Kohn, okaże się  przynajmniej rówLą te i, jakiej ao- 
wody składają izraelici, utrzymujący buzpłatną ku­
chnię dla dzieci b iedn ych , uczęszczających do szkół 
na Kazimierzu

Z t latru. Jutro w niedzielę z okazyi zjazdu Gór- 
noszlązaków i Wielkopolan danym będzie po raz 
119-ty „Kuściuszko pod Racławicami"; zarazem 
przedstawienie to odbędzie się na dochód kolonii 
wakacyjnych. W poniedziałek ujrzymy dawno nie 
graną a jedną z najlepszych komedyj Wiktoryna 
Sardou pod tyt. „Rozwiedźmy się", i  panną Heleną 
Marcello w roli Cyp-yanny. Będzie to przedostatni 
występ znakomitej artystki, gdyż następnie we wto­
rek pożegna się warszawska bohaterka z naszą pu­
blicznością w swojem benefibowem przedstawieniu, 
na które wybrała sobie ognistą cyganaę Azę W 
sztuce z powieści Kraszewskiego pod tyt. „Chata z» 
wsią".

W parku krakowskim W niedzielę i poniedzia­
łek przy sprzyjającej pogodzie odbywać się będą 
koncerty orkiestr wojskowych pułku 20 i 56 ood 
osobistym kierunkiem kapelml itrzów Maleczkr i Lan- 
giera. Początek o godz. 4 po południu.

Teatr psow i małr rozpoczyna swoje widowiska 
od jutra na ulicy Dietlowskiej.

Zariąd Tow wzaj. pomocy uczniów uniw. Ja 
giellenskiego wzywa interesowanych kolegów 
b e z z w ł o c z n e g o  porozumienia się z wydziałeU- 
Tow. celem uregulowania swych rachunków. Poni®- 
waż według powziętej uchwałj wydziału Tow 
głoszonym będzie niebawem spis „niewypłf calny0  ̂
dłużników Towarzystwa" od r. 1866 do r. 1884 
przeto ceiem uniknięcia nieporozumień uprasza ^  
o wczesne porozumienie się w tym kienraKn. & 
panowie, których sprav'y ouaano już na drogę 94' 
dową, zechcą dalsze peGraiciacye przeprowadzać tyk 
ko ł  syndykiem Towarzystwa.

Zmarli Seweryna z Kossowskich Dunikowska 
matka profesora uniwersytetu lwowskiego, zmarła  ̂
Stryju w 68 roku życia.
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W Karlsbadzie zmarł Kazimierz hr. Starzeński, 
syn ś. p. Michała i Elibiety z hr. Ożarów bkioh hr. 
Starzyńskich.

Narcyz Puchalski, oficer wojsk polskich z 1831 
roku, b. prezes Bady powiatowej przemyskiej, zmarł 
w Przemyślu w 80 roku życia. Zmarły starzec ota 
ezauy był powszechnym szacunkiem.

Skraplanie chodników na piantacyacn, jak nie­
mniej i samych kląDÓw, odbywa się obecnie od 
wczesnego rana do samego wieczora, pod nadzorem 
kuratora dia Straszewskiego. Tylko do tego celu jest 
użytych codziennie dwie pary koni, które i tak wo­
bec dosyć wysoziej ciepłoty nie są w stanie prawie 
podołać ukazującej się potrzebie. Chodniki rano skro 
pione, jeżeli tylko są wystawione nieco więoej na 
działanie słońca, do południa wysychają zupełnie i 
muszą być po południu ponownie zlewane wodą. 
Niektórzy pp właściciele domów, a szczególniej j>rzy 
ul. Dietla, wzbraniają służbie miejskiej, jeżeli w po 
blizu nie ma studni publicznej, zaozerpnięcia w 
swych domach wody dla akrupiania krzewów.

Na ułożenie podręcznika nauki hodowli zwie­
rząt gospoaar kich do użytku śrtduioL sakół rol­
niczych postanowił WydzL> krajowy rozpisać kon­
kurs pod następnjącemi warunkami: Podręcznik ma 
być zastosowany ściśle do potrzeb średniej szkoły 
romiczcj i z pominięciem anatomii i fizjologii podać 
ogólną naukę hodowli wraz z nauką żywienia, tu­
dzież szczegółową hodowlą bydła mgategu, owiec, 
koni i trzody chlewnej. Całość podręcznika nie mo­
że przekraczać 15 arkuszy druku.

Nadesłane prace oceniać będą pp. Konstanty Pa­
wlikowski, właściciel dóbr Czudca, Kazimiera, Pań- 
kowski, prof wyżrzej szkoły roliuczej w Dublanaeh 
i dr. Jędrzej Walentowicz, docent weterynaryi w 
uniw. krakowskim.

Nagroda za najlepszą pracę wynosi 500 zh. — 
termin nadsyłania prac upływa z dniem 1 czerwca 
1891 r,

Pomieszkania we Lwowie. Biuio staty&tycznb 
magistratu lwowskiego zestawiło ciekawy wykaz po­
mieszkali lwowskich. Owńź z tego wykazu okazujo 
się, że pomieszkań, opłacających rocznie czynsz niż­
szy niż 5u0 złr„ posiada Lwów 21.793, co stanowi 
przeszło 95 prc. wszystkich wynajmowanych we 
Lwowie lokalów Pomieszkań od 500 do L000 złr. 
posiada Lwów już tylko 879, eo stanowi nie całe 
3 prc. wszystkich lokaiow ; od 1000 do 1500 po 
siała tylko 125, czyli 0‘5 prc., od 1500 do 2000 
złr. posiada jeno 42, czyli 0 1 8  prc., a wreszcie 
pomieszkań po nad 2000 złr roeztego czyu."iu po­
siada 52, czyli 0'22 prc. Wszystkich zaś pomie­
szkać posiada Lwów 22.891, cyfrę stosunkowo bar­
dzo małą na ludność, wynoszącą przeszło 130'000. 
Albowiem po odliczeniu sklepów, magazynów, biur, 
warstatów i magnackich pomieszkać, wypada po 12 
osób na jeduo pomieszkanie, co oczywiście świadczy, 
iż ludzie się tłoczą, mieszkają bardzu ciasuo, skoro 
w małem pomienkairó, z jbkich dwóch lub trzech 
pokoi złożouem, miei zoią. się aż w liczbie 12 cjób.

Jubilat - ki ynunałlbta. Pi*ed sądem przysięgłych 
wo Lwowie toczy się rozprawa publiczna o szereg 
oszustw, popełnionych prsez Gracyana Łrzyczkow- 
skiego, starca licSttfego 83 la ta , ciekawego o tyle, 
it w r. 1892 muże on obchodzić s z e ś ć d z i e s i ą t ą  
rocznicę pierwszego z bardzo licznych później zatar­
gów swoich z« sprawiedliwością i sądami Już w r. 
1832 za kradzież został on skazany u* tfwa mie­
siące więzienia i 15 rózg. Od owego ciaba aż do­
tąd wysiedział po więzieniach ogółem około 20 lat, 
a przecież wygląda czerstwo i zdrowo, jest przytem 
niewyczerpany w pomysłach oszukiwania łatwowier­
nych j wyłudzania od nich pieniędzy. Krzyczkowski 
skończył w Haliczu cztery klasy, ojciec jego był 
niegdyś zarządcą dóbr metropolity ruskiego.

Pamnik Szewczenki. Dnia 4 b. m. dopełniono 
poświęcenia skromnego pomnika na mogile poety 
Tcuasa Szewczenki, wznoszącej się o 5 wiorst od 
Kaniowa, —  tudzież odprawiono nabożeństwo, na 
które zgromadziło się około 40 osób, w ich liczbie 
ki e w ni poety: Piotr Szewczenko, syn Nikity, rodzo­
nego brata poety; Tymoteusz, wnuk Nifcity Szew­
czenki, oraz Irena z Szewczenków Kołtunenkowa. 
Był tam również przyjaciel i wielbiciel poety, Mi­
chał Krtezmer, dymisyouw: any oficer kirasyerów, 
70-letni, izeźki, ale już ociemniały starzec.

W Wadowicach w ubiegłą środę odbyło się p iz j  
licznym udziale członków, przybyłych z różnyc 
stron kraju, nadzwyczajne walne zebranie Tu warz} 
stwa zaliczkowego Ludowego i ochrony własności 
ziemskiej. Na zebraniu obecni byli trzej posłowie 
sejmowi włościanie Kramarczyk, Stręk i Potoczek. 
Zgromadzenie zagaił wiceprezes Bady nadzorczej 
wójt z Choozm Czapik, poczom dyrektor Towarzy­
stwa p. Zalański przedłożył zgruuiadzeniu projekt 
szeregu zmian statutu, które ukazały się potrzebne­
mu a mianowicie zmiany poręki ograniczonej na nie­
ograniczoną, rozszerzenie zakresu działania dyrekcyi 
i utworzenia osobnego funduszu pożyuzkuwego. — 
Pierwszą zmianę uzasadniono tern, że Towarzystwo 
mimo iż uzyskało 300 członków w tak krótkim 
czasie, nic może rozpocząć parcelacyi, bo fundusze 
własne są za szczupłe, a pożyczka większa na ra ­
zie jest uiemożliwą.

Nad sprawą tą wywiązała się dłnge i ożywiona 
dyskusya, w której zabierało głos kilkunastu obe­
cnych. W rezultacie uchwalono większością 6 g ło­
sów pozostawić i nadal .eszoze porękę ogianiczoną. 
Dalsze zmiany statutu, proponowane przez dyrekcyę, 
a dotyczące rozszerzenia zakresu jej działania, zo­
stały przyjęte.

Uwagi godną jest daisza uchwała. Oto ponieważ 
według statutu fundusze Towarzystwa w pierwszym 
rzędzie obracane być mają na zakupno ziemi, przetu 
dyrekeya wnosi, aby z części zysków Towarzystwa, 
darów i zapisów utworzyć osobny fundusz pożyczko 
wy ku uczczeniu 100-letniej rocznicy konstytucyi 3 
maja. Wniosek ten wraz z dodatkiem, by włościa­
nie, dając dowód swego poczucia obywatelskiego i 
narodowego, składali datki po 2 złr. dla wprowa­
dzenia tego funduszu w życie już 3 maja 1891 r. 
i rozpoczęcia udzielania między biedniejszych wło­
ścian pożyczek na 5 prc., przyjęto jednogłośnie.

W końcu uzupełniono przez nowe wybory Badę 
nadzorczą i dyrekcyę. Do Bady nadzorczej weszli 
Ks. Ignacy Sablik, proboszcz z Begulic, jako prezes. 
St. Czaplik jako zastępca prezesa, poseł Kramarczyk, 
jako sekretarz, oraz dziewięciu innych członków, 
przeważnie włościan. Bez dyskusyi wybrano doda­
tkowo p. Pindelskiego z Wadowic.

Po posiedzeniu jawnem nastąpiło poufne, celem 
obmyślania s p o s o b u ,  w j a k i  w ł o ś c i a n i e  
m a j ą  w z i ą ć  u d z i a ł  w z ł o ż e n i u  z w ł o k  
M i c k i e w i c z a  n a  W a w e l u .  Na zebraniu tern 
wybrano komitet z 33 człunków złożony, z p. Czap­

skim, wójtem Chromi, na czele i uchwalono: 1) 
włościanie zbiorą się jak najliczniej w Krakowie na 
pogrzeb Mickiewicza i złożą wieniec z kłosów, ze­
branych na wszystkich niwach polskich. —  Co do 
szczegółów postanowiono porezumieć się z komite­
tem kraKowskim, względnie Wydziałem krajowym.

Powiatowe Tow. zaliczkowe w Głogowie na- 
decłało kwotę 10 złr. Towarzystwu im. St. Staszica 
na rzecz funduszu rezerwowego.

Z Kijowa donoszą: Piętnastu radców miejskich 
w Kijowie wystosowało w tych dniach do zarządu 
miejskiego memoryał w sprawie służby. „Demurali- 
zacya służby w Kijowie —  twierdzi memoryał — 
doszła do rozmiarów nieprawdopodobnych. Kantory 
stręazeń stały się zbiorowiskami ludzi, tnłających 
się z kąta w k ą t, wrogo usposobionych względem 
osiadłych i zamożnych kijowian. Wolna od wszelkiej 
kontroli służba żeńska stoi na najniższym szczeblu 
moralności i wpływa gorsząco na dzieci. O dzie­
ciach służby nie ma co nawet mówić, wyrastają 
one na prawdziwą klęskę dia miasta".

Z Afryki donoszą Kaliseurunowi, iż rodak nacz 
p. Stefan Bogoziński, mieszkający stale n« Feinando- 
Poo, po szczęśli wie ubkutcczuionem wejściu z mał­
żonką swą na szczyt Pik-Clarensu, zamierza obecnie 
przedsięwziąć również w towarzystwie p. Bogoziń- 
skiej nową wyprawę w głąb wyspy. Celem tej wy­
prawy jest zbadanie zupełnie dotychczas nieznanego 
dla nauki geografii wielkiego jeziora słodkiej woay, 
a ktorago, stosownie do zapewnień krajowców, nie 
widział żaden jeszcze Europejczyk.

M lO łz A w a u la .  Minięto, oświat/ aadał greeko-kaU-
liekiemn katecheci* państwowego gtenazyut w Drohoby­
cza ks. Aleksemu Toruńskiemu, •prM m aą przy akade- 
miekiem gi—nazyum we Lwowie pM Nt katechety.

Rada łzaolna krajowa zamianowała zastępcę nauczy­
ciel* w wyzezej szkole realnej wo L*w ie Ja.una Fąfa­
rę. stałym dyrektorem szkoły wydziałowy ®~aekiej i po­
łączonej z nią eztoro-kłosowej szkoły fdapontoj z„ńskuj 
we Lwowie.

Prezydent sądu krajowego wyzaacgo w Krakowie naa.ał 
posady ofieyałów przy tymże sądzie krajowym wyższym 
Moizemu Anrzadniczkowi, Kanceliście do prowaozeu.a 
ksiąg gruntowych przy sądzie powatowym w Skawinie.

Rbpertoar teatru krakowskiego.

W n i e d z i e l ę  25 maja: Na dochód kolonij 
wakacyjnych, oraz ku uczczeniu pobytu gości gór 
noszlijskich, po raz 119-ty „Kościuszko pod Racła­
wicamiu, obraz Historyczny ze śpiewami w 5 od­
działach Wł. L. Anczyca.

W p o n i e d z i a ł e k  26 maja: Przedostatni go­
ścinny występ Heleny Marcello „Rozwiedźmy Bię", 
komedya w 3 aktach Wiktoryna Sardou.

We w t o r e k  27 m aja: Ranefis i ostatni wyotęp 
Heleny Marcello „Chata za wsią", sztuka ludowa 
ze śpiewami w 5 aktach z powieści J  I. Kraszew­
skiego przez Z. Mellerową i J. Galasiewicza

Czytelnia ludowa w Cieszynie.

Z wydanego świeżo sprawozdania wydziału Czy­
telni ludowej w Cieszynie za rok 1889 wyjmujemy 
następuj ąoe szczegóły:

W bież. roku kończy Czytelnia ludowa w Cieszynie 
30 lat swego istnienia. Je„t ona najstarszem stowarzy­
szeniem narodowem na Śląsku. Postawiła ona sobie 
za cel oświatę ludu na gruncie języka polskiego 
Jest ona szLołą dla dorosłych, ma uzupełnić wy­
kształcenie ludu, rozpoczętego w szkołach niższych 
ludowych, ma wreszcie dać ludowi to, ozegu szkoła 
niższa dać nie może.

Bok ubiegły był również jak poprzednie lata dla 
Czytelni pomyślnym. Liczba członków powiększyła 
się o 38 nowych. Z końcem r. 1889 liczba człon­
ków rzeczywistych wynosiła 223 , o 20 więcej, jak 
z końcem r. 1888. Przysporzenie członków w r. z. 
zawdzięcza głównie p. K. Monnómu, inspektorowi ko­
lejowemu w Przemyślu, który gorliwością i przy­
chylnością swoją dla Śląska, 26 nowych człunków 
dla Czytelni pozyskał.

Wydział zajmował się uporządkowaniem i skata­
logowaniem biblioteki imienia Eagieńskiego. Praca 
ta dla braku potrzebnego miejsca i aił praenjących, 
nie daleko jeszcze naprzód postąpiła. Z 16 skrzyń, 
ważących razem 3.065 klg., w których biblioteka 
Bagieńsfciego przesłaną została, dopiero cztery skrzy­
nie skatalogowane zostały.

Zabaw nie było żadnych w Czytelui z powodu 
nagłej śmierci arcyks. Rudolfa, następcy tronu. Dnia 
8 grudnia odbył się tylko wieczorek Mickiewiczow­
ski przy licznym udziale ludności z dobrem powo­
dzeniem Na tym wieczorku odczyta! p- Jar Lubisz, 
nauczyciel w Gnojniku, wiersz przez niego napisany 
p. t. „Syn marnotrawny". Czytelnia przesłała we 
wrześniu 12 złr. 30 ct. jako dar na budowę t Domu 
narodowego" w Biały, a 3 złr. na zakupno gwoź­
dzia do sztandaru narodowego Stowarzyszenia Pola­
ków w Budapeszcie z telegraficznem życzeniem na 
przyszłość.

Dochody Czytelni wynosiły: Wkładki członków 
566 złr. 16 ct., dochód z sali 152 złr.. czynsz i 
zwrot za usługę od Towarzystw w Czytelni się 
mieszczących 235 złr., dary 205 złr. 20 ct., inne 
dochody 184 złr. 71 ct., na fundusz żelazny (w 
czera się mieści 1147 złr. 14 ct., za wylosowaną 
ublieacyę kolei rosyjskich, dawniajszy dar ś, p. Ign. 
Bagieńskiego w Odessie) 1396 złr. 63 ct., razem 
2729 złr. 70 ct.

Z tego wydano: na czynsz za lokal 721 złr., na 
usługę 186 złr. 60 ct„ na światło 33 złr. 30 ct., 
na opał 53 złr. 20 ct., na czasopisma 15 złr. 43 
ct., inne wyaatki 417 złr. 26 ct., do funduszu że­
laznego złożono na ks. oszczędności 1303 złr. 11 
centów.

WiaiowM naukowe, literackie i artystyczne
*** (uf.) W o l n y  t e a t r  w B e r l i n i e .  — Na 

wzór Paryża i Berlin otworzył nowy teatr, w któ­
rym każda sztuka, bez względu na jej tendencyę 
społeczną lub polityczną, byleby tylko była owocem 
istotnego talentu i przeprowadzała nową jaką ideę, 
może ujrzeć w jaknajkrólszym czasie światło kin­
kietów, chociażby autor tego utworu miał imię do­
tychczas nieznane. „Freie B uhne“ posługiwała się 
dotąd po większej części utworami obcych autorów. 
W bieżącym sezonie zostały wystawione następujące 
tłomaczema: „Siła ciemności" hr. Tołstoja, „Hen­
ryka Marechal" braci Goncourt, „Widma" Ybsena, 
które bardzo wielką wrzawę i ożywioną polemikę 
wywołały, i „Rękawiczka” Bjórnsona, gdzie autor

dowodzi, jak konieczną jest pobłażliwość w stosun- 
ku z kobietami.

Z rzeczy niemieckich grano w ostatnich czasach 
„Czwarte przykazanie" Aczengmoera. Dramat ten, 
przedstawiony przed kilku laty na deskach teatru 
wiedeńskiego i berlińskiego, publiczność wysykała 
gazety zaś napiętnowały surową krytyką. Dziś cza­
sy się zmieniły. Pojęcia postępują naprzód z szalo­
ną szybkością, to też wyszydzony dramat powitany 
został z entuzjazmem, jako z talentem postawiony 
problemat. Autor zapatruje się w nim na przykaza­
nie : „Czcij ojca i matkę twoją" —  z całkiem in­
nego niż to się działo dotychczas stanowiska, mia­
nowicie twierdzi, żt zobowiązuje ono prztdewszy- 
stkiem rodziców do postępowania, któreuy wzbudza­
ło szacunek w dzieciach, i że w tym kierunku ro­
dzice zawsze prawie zbierają to, na co zasłużyli.

Dramat ten i drugi „Die Ehre“ („Honor") Sun- 
dermana godne są zaznaczenia, jako odźwierciedle- 
nie bieżących prądów, a także jako próba usiłowa­
nia wprowadzenia na scenę bezwzględnej prawdy 
Nie mniejszego rozgłosu doznał też socyalny dramat 
K&uptmana p. t. „Przed zachodem słońca". Pomimo 
zbytniej czerwoności przekonań, jaskrawych sytuacyj 
i owiewającego go skrajnego pessymizmu, przyznane 
mu pierwszorzędne zalety Alfred Loth, socyalista, 
reprezentujący idealną, dodatnią-stronę ' sztuki, po 
długich cierpieniach, prześladowaniach i wygnaniu 
wraca do kraju, a ohorj i wyczerpany zatrzymuje 
cię na czas jak J  w domu dawnego kolegi, inżynie- 

J t  ffiMua. Z przerażeniom śledzi tu zmiany, ja ­
kie uzm i życie spowodowały w tym zawsze sła­
bym, a dziś zupełnie znikczemniałym charakterze 
Skuter, pijak, wyzyskiwacz, rozpustnik, żyje krzyw­
ią lodaką i z teściem swym, skończonym alkoiioli- 
sf ą, prowadzi różne nieczyste interesa, z rodzoną zaś 
siostrą swej żony, Heleną, próbuje nawiązać romans. 
Loth chciałby się wyrwać z tego domu zbrodni i 
rw pw ty, ale opuszczenie go ciężkiem mu się staje 
z lu  uczucia, jakie powziął dla Heleny, która 
jak kwiat na bagn.sku wyrosła uczciwa i czysta w 
tern ohydnem otoczeniu. Dziewczę pokochało go go­
rąco i błaga, by ją ztąd wyrwał i wziął z Bubą. 
Loth walczy między miłością ku nieszczęśliwej, a 
wyrozumowanem przeświadczeniem, że popełniłby 
zbrodnię społeczną, żeuiąc się z kobietą, na której 
tak prawo dziedziczności, jak wpływ otoczenia i wy­
chowania prędzej lub później zemścić się musi, cze 
go dowód ma na jej siostrze, już zaczynającej ule­
gać strasznemu nałogowi pijaństwa. Idea społeczna 
zwycięża, Alfred Loth odchodzi i zostawia Helenę 
na pastwę jej przeznaczenia.

Dramat pełen scen przejmujących tragiczną niemal 
siłą, ma wywierać głębokie wrażenie, czy zaś teza 
w mm zawarta trafia nam do przekonania, to już 
inna jwestya i przyznajemy szczerze, żebyśmy wcale 
nie pragnęli widzieć go na naszej scenie. W utwo­
rze tego młodego autora przeważać ma wpływ Zoli 
i Ybsena.

P r z e g l ą d  l i t e r a t u r y  l u d o w e j  p u 1- 
s k i e j  z d w ó c h  l a t  o s t a t n i c h .  —  Szereg ar­
tykułów, drukowanych pod tym tytułem w felctonie 
N . Reformy, wyszedł z pod prasy w osobnej od­
bitce. Służyć będzie ta  książeczka wybornie jako 
p r z e w o d n i k  dla wszystkich przyjaciół ludu. zaj­
mujących się sprawą jego oświaty, szczególnie zaś 
dla nauczycieli szkół ludowycn, dla kierowników 
Czytelni ludowych i Kółek rolniczych, dla pairyoty- 
cznugo duchowieństwa i t. d. Wyborne rady i wska­
zówki, bezstronna ocena dziełek i pism ludowych, 
pochwała pożytecznych a przestroga przed szkodli- 
wemi — to zdaniem naszem prawdziwa zasługa, 
jaką autor tej mozolnej i sumiennej pracy oddał 
społeczeństwu.

Przewodnik ten jest do nabycia w Administracji 
naszego pisma za cenę 30 ct.

Dział ekonomiczny.
T a r g  n a  K l e p a m i .  (Sprawozdanie N . Reform y.) 

Kraków, 23 Maja.
Płaeono za 100 kilogr. netto :

P s z e n i c a ...................................... . . .
Ż y to .................................................................
Jęczm ień ......................................
Own*
G r o c h ............................................................
Tatarka ......................................................
P r o s o ...........................................................
F a * o la ...........................................

S i a n o .....................................................
M m a a ...........................................................
Koniczyna na pasz za 100 kilogr. . .
Ziemniaki ra h e k to l i t r ........................
łaja. aa k o p ę ................................................
Masło za g & r n ie o ......................................
Spirytus na 95" Tralesa aa nektolitr 
Okowita na 80* „

od do
8-40 3-65
6 90 7-25
6-60 7-25
8-30 8-50

10-— 12-—
6-50 7 —
5-50 8-60

10 — 12 —
1 1 - 14-—

3-40 
8 -
4-20

1-60 1-80
1 10 1-20
3-50 4 -  

7 2 -  
70 —

Spostrzeżenia m eteorologiczne
(podług obserwatoryum krakowskiego). 

Kraków, dnia 24 maia.

1884, podpisały deklarację, mocą której warsza­
wski sąd wojskowo-okręgowy i prokurator jego 
z jednei strony, a komendanci twierdzy w K r a ­
k o w i e  i P r z e m y ś l u  oraz naczelnicy okrę­
gów wojskowych: t a r n o w s k i e g o ,  l w o ­
w s k i e g o  i c z e r n i o w i e c k i e g o ,  z drugiej, 
wzajemnie i bezpośrednio porozumiewać się bę­
dą we wszelkich sprawach, należących do zakre­
su wymienionych instytucji.

— Z b i o r y  A k a d e m i i  U m i i i j ę t n o i o i  m.oa 
Sławkowska zwiedzać możne za .głoszeniem się z a ­
rządu.

— S k a r b i e o  i g r e b y  k r ó l * ,  w e k i *  w k a t a *  
d r z e  n a  W a w e l u  zwiedLać rnolaa oodaienoie pr go 
dżinie 10 z rana; w dni ówiątooiue po tumie o ęodiinie 
pół do dwunastej.

— S k a r b i e o k o ś c i o ł a  a r c h i p r  e t b-y t e r y * i 
n e g o  P.  M r r y i  i  skarbiec k c n w e n t n O O  D o r n i  
n i k a n ó w zwiedzać można, jak wyżej.

wczoraj dziś dziś 
g. 10 w. g. 6 rano g. 2 pop.

Ciśnienie powietrza 
(zred. do 0) 742 6 mm 743.0mm 74 3 .7  mm

Temperatura 
w stopniach Celsiusza + 1 7 ° ,0 +12®,6 +20®,6

Kierunek i moc wia.ru 
(0 =  cisza 10 bnrza) N W 1 N I WSW1

Wilgotność względna 
(w odsetkach) 76% 88% 62%

Stan nieba 
— P°g-, 10 zup. pochm 7 10 7

Telegramy „Nowej Reformy"
( leh g ra m y w ła sn e  Nowej Reform y11.)

Wiedeń, 2 i  maja. Pewien przywódca Starocze- 
chów oświadczył tutejszemu korespondentowi 
dzienników francuskich, że rokowania ugodowe 
między Niemcami a Czechami uważa za bezo­
wocne. Ugoda czesko-niemiecka nie przyjdzie 
do skutku.

Petersburg 24 maja. Pratoił. W iest. donosi, 
że dla ustanowienia i ułatwienia bezpośrednich 
stosunków między warszawskim sądem wojsko- 
wo-okręgowym z jednej strony, a sądami wojsko- 
wemi Galicyi i Bukowiny z drugiej, rządy Ro- 
syi i A ustro-W ęgier na zasadzie konw encji, za­
wartej między obu państwami 2 kwietnia roku

(Telegramy B iu ra  korespondencyjnego.)
Wiedeń, 24 maja. Na walnem zgromadzeniu 

akujonaryuszów k o l e i  p ó ł n o c n e j  oświadczył 
generalny dyrektor, że będzie usilnem staraniem 
zarządu, aby przy zaprowadzeniu taryfy strefowej 
na akcyonaryuszów nie spadły nowe ciężary. 
Wnioski rady nadzorczej co do rozdziału czyste­
go zysku zostały uchwalone, —  nadto umocowa­
no radę nadzorczą do starania się o koncesyę na 
budowę trzech kolei lokalnych.

Wieaeń, 24 maja. Arcyksiężna wdowa S t e f a ­
n i a  zwiedziła dzisiaj przed południem wystawę.

Praga. 24 maja. K om isja ugodow? postanowiła 
po rozprawie, która trwała sześć godzin, przystą­
pić do dyskusyi szczegółowej nad wnioskiem rzą­
dowym o rozdzielenie krajowej rady szkolnej na 
dwie sekeye narodowe. Namiestnik oświadczył 
przy tem, że rząd poczuwa się do obowiązku 
zgodzić się na zmiany we wszystkich wnioskach 
ugodowych, ale tylko pod łym warunkiem, jeżeli 
wszystkie strony ugodę zawierające, jednomyślnie 
takich zmian żądają.

Praga, 24 maja. W Sejmie odczytano pismo 
n a m i e s t n i k a  z zaw iadom ieniem , że rząd od­
nośnie do protokółu ugody czesko niemieckiej 
w n i e s i e  w m o ż l i w i e  n a j k r ó t s z y m  c z a ­
s i e  p r o j e k t  p o w s z e c h n e j  r e f o r m y  wy- 
b o r ó w  do  S e j m u .

Luolana, 24 maja. Bada miejska uchwaliła 
jednogłośnie wręczyć arcyksiężniczce Maryi Wa- 
leryi adres z powodu jej zaślubin, oraz rozdzie­
lić w dzień jej ślubu i corocznie w każdą ślubu 
rocznicę za życia arcyksiężniczki 200 złr pomię­
dzy 4 biedne wdowy w Lubianie

Budapeszt, 24 maja. (Z izby. poselskiej,) W 
dalszym toku rozprawy nad ustawą o swojszczy 
żnie m inister S z i 1 a g y określił dokładnie sta­
nowisko rządu. W edług zapatrywań rządu nie 
godzi się Kossuthowi, który odmawia posłuszeń­
stwa królowi węgierskiemu, noszącemu także ko­
ronę austryacką, dostarczać środków do uzyskania 
prawa obywatelstwa na Węgrzech. Sejm powi­
nien to zapatrywanie zastosować także do ugody 
z r. 1867, bo ta ugoda zawiera w sobie pojedna­
nie się korony z narodem oraz uregulowanie sto ­
sunku do Austryi. Zmiana ustawy o swojszczyźnie 
utrudm łaby na przyszłość utrwalenie się państwa 
węgierskiego i osłabiłaby powagę W ęgier wobec 
zagranicy, gdzie znaczenie i trwałość państwa 
węgierskiego ocen ają według szczerości pojedna­
nia się dynastyi z narodem.

Berlin, 24 maja. Rada związkowa upoważniła 
kaucle-za do przyzwomnia na wyjątki w zakazie 
o przywozie i przewozie żywych owiec z Austro- 
W ęgier w celu hodowli.

Bema, 24 maja. Pełnomocnik lady związko­
wej D r  o z ma podpisać nowy traktat o osiedle­
niu, o który prowadzono rokowania z B u l o ­
w e  m.

Paryż, 24 maja. Echo de P aris  donosi, że 
wyższa rada wojenna weźmie pod obrady w po­
czątkach czerwca projekt podwojenia sił szóstego 
korpusu armii. Reforma ta ma być wykonana w 
sierpniu.

Paryż, 28 maja. Senat zgodził się na wniosek 
B erangera o określenie zaostrzenia kar na rece- 
dywistów.

Montpellier, 24 maja. Prezydent republiki C a r- 
n o t przybył już do Montpellier. Mlasm wspa- 
n.ale udekorowane. Tu i owdzie powiewają flagi 
obcych państw, z których przybyli delegaci od 
uniwersytetów na uroczystość 600 letniego jubi­
leuszu tutejszego uniwersytetu. Rektor uniw ersy­
tetu przedstaw ił p. Carnotowi delegatów zagrani­
cznych.

Montpellier, 24 maja. Prezydent C a r n o t  
oświadczył na bankiecie, iż szczęśliwym się czu­
je, że jest świadkiem tej uroczystości, gdzie fran­
cuscy i zagraniczni studenci i uczeni z równ; m 
zapałem witają postępy wiedzy i braterstwa lu ­
dów.

M inister oświaty dziękował podczas uroczysto­
ści uczonym i studentom zagranicznym i wyraził 
się, że ta braterska uroczystość jest m anifestacją 
pokoju, pojednania i wzajemnego zbliżenia się 
ludów.

Londyn, 24 inaja. Izba gmin przyjęła budżet 
141 głosami przeciw 67 w trzeciem czytaniu.

Londyn, 24 maja. Królowa Wiktoryi miano­
wała księcia A l b e r t a  W i k t o r a księciem C la- 
r  e n d a 1 e i hrabią A t L 1 o n e.

Izba gm in odroczoną została do 2 czerwca.
Konstantynopol, 24 maja. Misya czarnogór­

skiego ministra, v ukowica spełzła na niczem, bo 
specjalna kom isja, wyznaczona do zbadania żą­
dań czarnogórskich, oświadczyła się z nowodow 
strategicznych przeciw uprawnionem u przez Czar­
nogórę usplawniemu rzek: Bojany. — Vukuvic 
odjedzie stąd wkrótce.

Czterej żołnierze, którzy znieważyli córkę d ra ­
gomana przy poselstwie rosyjskiem, zostali przez 
sąd wojenny skazani na dziesięć — względnie 
na ośm i na cztery miesiące więzienia, do czego 
sułtan dodał jeszcze wydalenie do Trypolidy.

W edług Pol. Corr. am basador Nelidow oświad­
czył iż i  tego wym iaru kary jest zadowolony. 
Tem zakończy* się cały wypadek.

Konstantynopol, 24 maja. Szakir-pasza otrzy 
mał od sułtana order „Im tiaz" wraz z gorącemi 
słowami uznaLia dla jego działalności na Krecie.

Kairo 24 maja. Rząd egipski przedłożył mo­
carstwom projekt dekretu o konw ersji długów, 
wraz z prośbą o zezwolenie mocarstw.

Kursa M^afiezue.
K l e ł d a l l o  w l « d « . A * i k l e J '

ania 24 maja 1890 roku
złr. ot.

Zjednoczony dług w papierach . . . 89 10
Zjednoczony dług w srebrze . . . 89 75
Austryacka renta złota . . 109 80
5% austryacka renta (marcowa) . luO 95
A kcje banku austro-węgierskiego . . 9o6 —
A kcje k r e d y to w e ................................... 301 —
Londvn l l 7 35
Srebro ................................................... — —
20-to iranków u za sztukę . . . . 9 36
Dukaty ausiryack ie ................................... 5 57-/,
Banknoty banku niemiec. za 100 m. 57 6 7 1/.

Odpowiedzialny R edaktor: 
Dr. A d a m  A s n y k .

F n n  w wat 
nnfctr.

Wyaawca: Dr. Łtsłojui Jborcftski.

Rubrykr „ Nadesłane * nie poenjdzi od Rodak 
cyi, która też żadnej odpowiedzialności za nią 
ni* przyjicujc.

N A D E bŁ / NE

F uturfa} czysto  jedw abno en ikow ane 1 złr. 
20 ct. do 2 złr. 90 ct. za m etr (450 różnych 
deseni), wyseła sztukami lub kawałkami franko 
i oclone skład fabryczny G. KENNEBERG c. k. 
dostawca nadworny, Ztirich- Wzory odwrotnie, 
wyseła się list z marką 10 ct.

Dr , ]fazim*erz Kaden
lekarz szpitala św. Ludwika w Krakowie,

ordynuje w sezonie bieżącym

w  I w o n i c z u .

Pamiątki, zbiory i osobliwości godne zwie 
dzenia.

— M u i e i m  N a r o d o w e  S z t u k i  w S u k i e r -  
n i o a o l  otwane codiiennia próoz ponindziałków od 1 .' 
do 3. Wstęp w dni ówiąteozna 10, w powszuuaie 20 ont

— W j r i U w a  n i e u s t a j ą c a  a j e ć n o o z c  n « g  o 
T o w .  P r z y j a c i ó ł  S a t u k  P i ę k n y c h  w S u k i e n ­
n i c a c h  otwarta codziennie prócz p o n ied z ia łk ó w  od l i  
do 4. Wztęji w dni ówiąteoine 15, w powszednie 30 o n t

Neusteina ocukrzons pigułki
iw. Elżbiety

,czyszczącb Krew" wypróbowany przez znako­
mitych lekarzy polecony środok na utwardzenie. 
1 pudełko uwierające 15 pigułek 15 ct.; zwitek 
ze 120 pigułkami 1 złi. w. t. Należy sio pilnie 
strzeaz naśladownictwa. Na pudełkach z prawdzi­
wemu pigułkami znajduje się nasza zaprotokoło­
wana marka z czerwonym napisem: „ H e l ł i g .  
L e o p o l d "  i n&azr flrma : A p o t lz e lk e  „ fc a u i  
I k r i l f c g e n  I< e* p o l< h “ w Wiedniu róg Spi- 
gefgasse i Plankengossc. W Krakowie skład w 
aptekach pp. Trauczyński ego, Eedyka, Wiszuiew- 

iegu, L. Rosnera i w Podgorzu u p *Saakai- 
skiego.

Wszelkie papiery wrroścfeM
banknoty zagraniczne 

i monety
kupuje i sprzedaje 

pod n a j k o r z y s t n i e j s z e m i  warunkami

Kantor wymiany
filii c. k. uprz. g a lic .

Eanku hipotecznego
w Krakowie, Rynek, I. 30.
Zlecenia z prow incji uskutecznia 

się odwrotną pocztą bez doliczenia  
prow izji.

Dr. Braun Krzyszkowski
b. sekundaryusz I klasy w szpitalu dla 

dzieci w Wiedniu, 1305-3

po kilkoletmej praktyce szpitalnej ordynuje od 
15 czerwca w zakładzie zdrojowo-kąpielowym

w  R y m a  Zr o w l e
to „Dworcu gościnnym1 (Kur- 

huus) od g. 8—10 rano.

Ślusarzy i kcwali
chociażby mniej zdolnych, lecz silnie zbudowa­
nych na m ontarz potrzeba zaraz razem 4G, któ­
rzy zarobić mogą wyżej 2 złr. dziennie. Robota 

jest akordową. 1312
Wiadomość: Długa 20 Z. Gędzierski.

Środek konserwujący drasewo.
Zwraca się uwagę na wyborny -ani i łatw y 

środek konserwowania drzewa, działający prze­
ciwko gniciu, próchnieniu, grzybowi i toczeniu 
przez robactw o: przeciw wilgotnym ścianom, w 
stajniach użyty, działa desynfekeyjnie, podczas go­
rących miesięcy letnich chroni bydło od chorób 
i much. Do nabycia bezpośrednio u  M. Barthel 
et Comp. Wien, X Keglergasse 20.

i -„.‘ i  . -•*) lii

A I J C ł U S T  B A G Z Y M K 1

«  K n k tw te , K r a u  ite w a y  u
Kaub i o r  

§M Mimtm 4 - K

Kupuje i sprzedaje, tak na rfiehunek własny, jak i w drodze komisowej: papiery państwowe, akce, listy zastawne, losy, monety, oraz inue 
walory, eskortuje i realizuje wylosowane efekta i kupony; wydaje krótkoterminowe przekazy do wypłaty we wszystkich znaczniejszych miastach 

w Austryi i  zagranicą; przyjmuje ziecenu giełdowe, wykonywująe takowe spiesznie, pod najkorzystniejsze mi warunkom'
■iMLŁm* —'1-----*— nMałaAwl mkm AdYfdtMk fcłlltlc
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M o  wra la Poi!
K a u Ł l  k r o j u  s u k i e n

Ł la n  » o k l o h . ,
odartej ni. gruntownej podstawie rysunków, oraz 
iwtienia ..sielkicn ubiorów damskich i dziecin­
nych udziela egzaminowana w tym fachu w W ie­
dniu nauczycielka prywatna p. M a r y  a  H a r ­
a l d e m  ,  w koncesyonowsnjm 2a*ładzie Nau­
kowym przy ulicy iw. Gertrudy, Nr. 9. obik 
hot. iu „Klein1-, gdzie też listę o»ób tutejszych, 
już wyuczonych i mogących poświadczyć o do­
broci nauk i, przeglądać można. — Opł',Łu wy- 
noii za kompletne wyrozenie krojn p Uug bardzo 
praktyoznąj uietody t.pod gwarancyą) 10 złr.

T u a l e t y  w Zakładzie powyjszym podług 
wszelkich żur na li sporządzane, wyszczególniają 
-ię, przy miernych cenach, umiejętnem, dokła- 
tmom i guotownem wykonaniem. 951 3 12

Wypróbowane i 1000 uznan

gr»i» jako najlepsze uznane 3 
k. uprzyw. z e g a r k i .  
Warsztaty nowych zega­

rów i reparacyj

W. Kollmera
w  r r ie d n iu

IX, Senttaaiassa, Nr. 1.
Kajlepsze żiudł) spro

______  wadzenia wszelkich ga-
tunków zegar ko w i lań- 

I  .  * F jH i „ w y  . cazzków. |3 la ta  rzetel-
% ^ 1 M P V  aego pv> gojenia. 1000

”  aZaań do przejrzenia da­
ją  niezbity dowód doskonałuaoi myci zega.ków. 
Zamówienia z prowincyi za zaiiezką. t f c iu j  
. t a t r .  Odsprzedającym 10%. 120 29 47
Ilustrowano ueanlkl aa  żądaoie darmo I epsatnle.

Sw leią wodę

„CZIGIELKA"
że zdroju Ludwika, zaliczoną do 
najtiiiniejrizych w Europie szczaw 
słono - alkalicznych jod zawierają­
cych, rozsyła główny skład wywo­

zowy pod firiną:

Alojzy Muszyński
. w (Grybowie. 1220 3 24

LJKkle jak piórko

Płaszcze na deszcz
w dowolnym fe.&nie z orygi­
nalnych augielskich materyj gu­
mowych , d o k ł a d n i e  w e ­
d ł u g  m i a r y  spirządzone, 
od najtańszych do najprzedniej­
szych gatunków, w różnych ko­
lorach dla p a u O w ,  p a w  i 
1204 d z i e c i .  3 10 
Illustrowane cenn .k i, wzorki i 
wskazówki dobrania sonie miary 
o płatnie z przesyłką odwrotną.

PAOET &  €0 .,
E?rste k. k a. prlv. F tbrlk 

I . ,  R i e m e r g a s s e ,  1 S ,  
W X X O J .

Berneńskie
R e a z t k l  s u k n a
3 10 m. na komplet, ubranie, złr. 3 . 7 5 .
R c b z i k i  s u k n a

3.10 ni. modne, złr. 5 .
R e s z t k i  s u k n a
przed. g»t., na zarzutki, 2.10 m , U t 8 .
R e i « t k i  s u k n a
na zarzntk., nie pełznące, ozysta wełna. 

2.10 m., złr. 7.
Resztki materyt cze&ankowych

6.40 m. ną kompletne ubranie, d r . 3 .
ReattKi pikowe na kamizelki

prawd ńwe do prania, resztka na kami­
zelkę, złr. 1 .

A i & t e r y e  n a  u n i f o r m y
aie pełznące, dla e. i k. urzędników 1 

straży skarbowej.

BERNARD TICHO
18, Rrautmarkl, 18.____

Przssyłkau . u «_ -  Wtóry opłatnla darmo;
JĘF~  Eleganckie karty z wzorami z 400 
próbkami dla pp. majstrów krawieckich 
niefrankowane. 819 8 20

Premiowane na wystawach 
światowych: Londyn 1862 
Pary-fr’ 1887, Wiedeń 1873,

Paryż 1«?8.

Fortepiany na raty
w Wiedniu i na prowincyi 

koncertow e, Melonowe i krAtkie,
1 ikże p l  . u I n a  z fabryki znanej ńrmy ekspoz 
towej Gotttr. Crumer, WilL. Mayer w Wic miu 
od złr. 380 , 4vj0 , 46u , 500. 550, 600 do ( 50 
Porfępiany innych rir„  i tr  280 do złr. 35u 
P ia u i U M  od 250 do 600 złr. 875 4 52

01avier-Verschleiss u. Leih-Anstalt 
A. Thierfelder, Wien, VII, Burggasse? 71

ZATWARDZENIU
zapobiega się i leczy przez 

użycie
Pigułek roślinnych Cauvaina.

Przepisywane przez lekarzy franensueh i **- 
granieuyen od lat 30-tu sawsze z wielkiem po­
wodzeniem , (oniewal składają się wyłącznie z 
roślin, nie sprawiają rżnięcia ani sol es i mogą 
się niywaó jako środek orzeźwiający, oczyszcza­
jący krew lab sprawia ąey pżieezyszezenie. Me­
toda użycia w polskim języku. Wymagać należy, 
aby pigułki Canvaina zuąjdowały się we flakoni­
kach włoion < i. w pudełec xa kanonowe i;aby na 
każdej pigułce znąjdował się napis C a n t  a  u i .

W Paryż*' *  . »  (to pana D e l s a n t ,  run 
Fan i S t ztera, 147.

lói stać można w Krakowie w apiesach pp. 
W. Redyki,, Tranezyńskicgo i K. Wiszniew­
skiego ; we Lwewle w aptece pp. Ruoksra i o 
Kaliksta Krzyżanowskiego; w Fiznahlu w apt. 
Dra Mankiowieza; w Brtdaob w apteee p K al­
inka i F ranzosa; w C urn low uo ti w apt ,e p. 
Golichowskiego. 136 18 0

U

środek dla niszczenia grzybka drze 
wnego 1 osuszania wilgoci.

Broszurki Bezpłatnie. H83 4 10
Kantor: ul. Gertrudy, 2 0 , 1 piątro.

Hambnrgiko*amer] kalisk ie

Towarzystwo akcyjne morskiej żeglugi
E*press i pocztowa żegluga parowa

H a m b u r g - F i o w y  Y o r k
p rzez  S ou tnam pton  959 3 20

Podroż morska około 1 dni.
Prócz tęgą regularne połączenie z pocztowemi parowcami między 

Hawrem—Nowym Yorkiem I Hamburgiem—Indyami zachodn.
SzcioOincm—Nowym Yorkiem. |  Hamourgiem—Hawaną.
Hamburgiem—Baltimorem. |  Hamburgiem—Meksykiem.

Bliższej wiadomości udziela Dyrer.oya w Hamburgu, Deichstrasse, 7

W Konc Zakł. fabr. wod mineralnych sztucz.
firmy

K. RŻĄCA i CHMURSKI
W  K R A K O W I E  

wyrabiana pod kontrola Komlsyl przemysłowej

Towarzystwa lekarskiego Krakowskiego

I j u  " i 1.1. 'i- L L I ilt ilm U  11 I I J i f j pi i l U  i li
1 1(tar sza o

najczystsza szczawa 
j a k o  n a p ó j  c o d z i e n n y ,  m
Br, zurkl 1 cenniki przesyła się franco.

T e l e f o n . .
Nim uzyskam pozwoleuie oduośuych władz na urządzenie staeyi telefoni­

cznej, łączącej moją fabrykę ze środkiem m iasta, umieściłem tymczasowo dla wy 
gody P. T. Odbiurców w handlu Wgo Pana

J .  J E .  F i s c h e r n ,  l i n i a  A — B ,  t a i s l ą ż l i ę ,
w której można wszelkie zleceniu, zapytania i  żądniila wpisywać. Trzy 
razy dziennie książka ta będzie kursować do mojego biura i zamówienia, jakoteż 
odpowiedzi na zapytania załatwiać się będą natychmiastowo. Jestto  obliczone na 
drobniejsze, niecierpiące zwłoki zamówienia, przy większych proszę uprzejmie o za 
wezwanie do porozumienia się ustnego. Lokal otwarty od 6 1/, rano do 10 wieczór.

M . Z  i e l e n l e w s k l ,
Fabryka wyrobów betonowych, Biuro i swad wszech potrzeb technicznych 
1264 4 4 w  K r a k o w i e ,  G r z e g ó r z k i , ,  Ł .  2 3 .

J. 6  S. KESSLER, BERNO,
7 ,  F e r d i n a d s g a s s e ,  7 .

Największe i najtańsze zrodło zakupna na wiosenną i letnią porę.

Letnie
materye czesankowe

(Kamgarn-Stoffej
eleganckie i trwałe na garnitury męskie, w 
20 różnych , ni spuszczających w praniu ko­

lorach, 60 ctm. szerokości 
n a  1  k o m p l e t u y  g a r n i t u r  

0 . 5  m i r  t y l k o  3  z ł r .
Próba wystarczy, aby się o doskonałości 

tych ulubionych, do prania doorych materyj 
przekonać.

Berneńskie sukna
przesyłamy po zadziwiająco tanich cenach, 

jaketo :
t y l k o  d o b r e  g a t u n k i :

3.15 mtr. na garnitur . . . złr. 3,75
10 mtr. na garnitur lepszy . . złr. 5 50

3.10 mtr. na garnitur przedni . złr. 8 50
2.10 mtr. na zarzutke . . . .  złr. 6 .— 
1 azt. na kamizelkę Zranc. piki . złr. 1.50 
1 szt na kamizelkę fr. piki iSport.) złr. 2.50 
Czar ly ?6ruvien i Dosking na salonowe ubra­
nie złr. 3.25 za metr, od 10 zwyż.

Damskie modne artykuły.

Kr a t k o w a n e  i p a s k o w a n e  m a -  
t e r y e  m o d n e  , 60 ctm. szerok . na 

szlafroki i dziecinne ub.ama, 10 m. złr. 2 aU .
U u t e r y e  t r y k o t o w e  i J o n p o n  we
I™ wszyst. modnych kolorach, la  złr. 3 .5 0 ,  
Ha złr. 2 .3 0 .

Ku p n o  | r r z y p » d k o w e !
Prawdziwe kolorowe francuskie materye 

zefirowe, 7b ctm. szer., w pysznych kolorach, 
10 mtr. teraz tylko złr. 3 . 5 0 .
D r o c a t v  i J a c q u a r d y . materyt
U  djlG. fiO rttm STftr WR WPS 7 a I b i n

ye mo-
dne, 60 ctm. szer., we wszelkich moili- 

wych _ >lt>r.—o, 10 mtr. złr. 3 . 6 0 .
n ó r T i ś  U ł ł j i t o w .  m a t e r y a  w  k r a t -
u  k i ,  czyste wełna. 10 mtr. poprzednio 
złr. 10, teraz złr. 6 . 5 0 .

Ne r w y ,  9T) ctm. szer., w pięknych pasach 
i wBzelk.eh modnych deseniach i kolor, 

na składzie, 10 mtr. tylko złr. 4 . 5 0 .
l / a s z m i r

kolorowy

At ł a s  w e ł n i a n y ,  podwuj. szer., czarny 
i kolorowy, 10 mtr. 6 . 5 0 .

- .  ójna szerokość , czarny i
kolorowy, 10 mtr. złr. 4 .

l / r e t u u y ,  niebieski druk,  za 10 metrów 
H  złr. 2 .5 0  i złr. 3 .2 0 .  477 18 16

Elegancko ułożone wzory z .00 próbkami dla pp Krawców nieopłatnie.

Cenniki bielizny męskiej J dam skiej, robót drutowych i tow irów galanteryjnych wzory 
m aterynłiw  okiennych 1 bławatnych rozsyła się darmo 1 opłatnle. Przesyłka za zaliczka.

Lodownie
,z wysuwalnym rezerwoarem na lód i wodę budowy

Inż. Jnlinsza Ungera,
W i e d e ń ,  FttnfłiauB G-asgasse, 6.

Wyłącznie moja konstrukcja utrzymuje lodownię zawsze w stanie
czystym  1 bez odoru. 864 8 12

30.000 złr. w . a.
w  m n i e j s z y c h  k w o t a c l i

zaraz do umieszczenia na Nr. 2 hipo­
teki, realności w Krakowie położonych.

Bliższej wiadomości udzieli między 
godz. 3 a 4 popoł. Jan Podwiń, ulica 
Sławkowska, L. 20, II piętro, front

1313 1 3

Kamienica ll-petrowa
z oficynami, stajnią i wozo­
wnią, oraz pięknym  grodem  
przy ul. Karmel ickiej w Kra*
kon i?, jt s t  ■/, w o l u  j ręk i  pod k o r z y -  
8 t n e m i  w a r u n k a m i  do sprzedania.

Wiadomos.- nuzieli Dr. Roman Ła- 
wrowski, adwokat, w Krakowie, ulica 
Grodzka, L. 55. 1050 3 0

Parcela narożna
przy ulicy Zgoda i Jabłonowskich, zda­
tna do podziału na dwie lub trzy parce­
le, (razem przeszło 400 sążni□ ) ,  w cel- 
nem a zacisznem m iejscu , obok ulicy 
Wolskiej, w pobliżu p lantacji, z frontem  
na dw ie  ulice, jest z wolnej ręk i 
i bezpośrednio do sprzedania  

w całości lub w połowie. 
Wiadomość u właściciela; ulica Flo- 

ryańska, L. 18, na I piętrze. 1254 2 8

A g e n c j a ,
M a j ą t e k  mili. od Krakowa i kolei, szosą, 

280 morgów z dobremi budynkami, obsiewami, 
z inwentarzem, cena 22.000 złr., bank i dług 
1 . uOO złr. di sprzedania.

M a j ą t e k ,  4ł/t  mili od Krakowa, około 300 
morgów łąk , 360 ro l i , po 7 złr. za mórg , do 
wydzierżawieni zaraz.

W ille  przy Krakowie, z iobremi b u iyn ia - 
mi, inwentarzem, z roią 43, 60, 3J, 27, 38 mor­
gów mająoe, do sprzedania. 1170 3 3

Oprócz tyeh różne majątki w Galieyi i Kró­
lestwie, kamieniec, wille, pałaeyki do sprze la­
nia, oraz wszelka shuba d i dyspozyeyi.

K r u s u s k i ,  M a ł y  l t y n e k ,  6 .

Do wynajęcia od I czerwca b. r. przy 
ulicy Szlak, L. 25.

pokój fronluwy na I piętrze
z meblami i obsługą, z osobnem wejściem, 
dla kawalera lub przyzwoitej panienki.

Zgłoszenia ulica Szlak, L. 25, I pię 
tro, Nr. drzwi 14— 15. 1282 2 3

Praktyczna nowość!

Płynne faiby złme i srebme
także w miedzi i wszelkich innych kolo­
rach do pociągania wszelkich możliwych 
przedmiotów z drzewa, szrfła, porcelany, 
kamienia, mecalu, skóry, papierr, ram lu ­
ster i obrazów, natychmiast schnące, nie- 
prześeignioue w trwałości, delikatności i 
połysku. Pojedyuczość w użyciu umożliwia 
każdemu naprawę zepsutych ram lub no­
we pozłoceme. Cena 1 flaszki z. tej lub 
srebrne; farby wraz z pędzlem, kartonem 
i sposobem użycia 50 CoCtów , 3 flaszki 
złr. I 30, 6 flaszek złr 7-50. Niżej 1 złr.

nie wysyła się 1114 3 6
M . K U M » I M K I \  , I V . ,  G tlo c -  

k e u g a s s s e  2, W ie n .

Piwo z Ekstraktem Słodowym
w y r o b u

Konstantego Wiszniewskiego
Aptekarza w Krakowie, 345 1 6 0 

polecone przjz Towarzystwo Lekarskie krakow 
skie na wniosek Komisy! przemysłowej n g :ż  
TowarzysiwL, pismem z 24 hwietma 1889, L. 338.

Sposób użycia: Dorosłe osoby używać moga 
w razie kaszlu, kataru płuo i żołądka, oraz w tazie 
osłabienia, po małoj szklaneczce przed południem, 
przed wieczorem, oraz idąc na spoczynek.

([fena f lu « z k i 3 6  c e n t .
Hiorąoym hurtownie na sprzedaż odstępuję rabat.

Proszę czytać!
Grabiarki oryginalne Tiger, 
Siew nikl SacL a ,  łłKłocarikie, 
Kieraty itp. na spłaty o 10% tańsze 
jak poprzednio , Mąkę kościaną i 

sikaw ki ogrodowe poleca 
Pierwsza Ayencya maszyn rolniczych

Franciszek Albin w Podgórzu.
1287 2 6

Koński ząb
amerykański (Virginia) , nasienie świeże 
i pewne zbioru ostatn iego , 100 k ilo  
wraz z workiem 18 złr., 50  k ilo  
złr. 9 ‘50, 30 k ilo  6  złr., 25 k ilo  
5 złr. 50  ct., 10 k ilo  2  złr. 40  
et., 5  k ilo  1 złr. 25 et., 1 k ilo  

30 ct. poleca 1032 4 5

Jo Bnlsiewicz
skład nasion w Bochni.

C. i k. wył, uprz. F ab ry k i
Aleksandra Herzoga, Wiedeń, I., liraben, Braunerstrasse, 6,

r l u z t a r o z a j ą  z a  : u  . J 1 l  p s z e  u z m .  o

Maszyny do prania
(Pateni Strakosoh 

(  &• Boner).

J m ?  Wyciskacze, 
Magle,

Przyrządy
do prasowania

itd.

automatyczne.
Najlepsze

ochrona
przeciw

zalbwoni,
przeciw

szczurom,
przeciw

wyziewom.

m Meii
pojedynczo, a pięknie wynonane.

t a  Replatory,
Calorifery,

Opalania central,
Przyrządy

n t M i e
Sprzedaż pod gwarancyą. — Cenniki illustrowane darmo i oplatmo. 816 15 104

J O  M T r 4 L 1 I n a  Szląsku austryacklm (Ernsdorf). Z a k ł a d  k y d r o -  
■ĆK- M li p a t y o z u j  1 ż ę t y c z n y .  Uzdrowisko klimaiyczne.

Kuracya elektryczn., mięsieniem, mleKiem. S e z o n  o d  1 m a j a  —o  3 0  w r z e ś n i a .  
Lekarz: l i r .  K d m . K o w a l s k i .  — Poczta, telegraf, stacya kolei żelaznej.

Wyjaśnienia i broszur}’ przesyła I n s p e k c y u  Z a L ł m u .  815 5 10

Przyrząd do kopiowania (Autocopist).
Najszybsze i m jtańsze pomnażanie

pibiuia, nut ,  rysunków, planów 1 tolugraOj. — Nieodzowny  
dla każdego biura. — Należy żądać dokładnego prospektu i próbek, k tó­

re wy3yła darmo i opłatnie

B roem er-E lm erhausen  & Reich
W iedeń, I .,  W allfischgasse, 3 . 989 o o

la s tęp ca  dli Krakowa: Firnn „Lux‘‘ (Dr. E. Dunin Borkowski; Krakuw, Zacisze, 5 i 7.

Najtańsza, najlepsza, wypróbowana, brunatna powłoka

z oryginalnego Carbolinenm Barthela
o ł i r o u i  t r w a l e  M a 1 1215 2 16

powleczone parkany, szopy, magazyny, wozy, gospodarcze narzędzia podłogi itp. prnod 
g n ic ie m , g r z y b e m , I .n tw łe n ie m  i przeoiw o w a d o m . W stajniaen działa 
desynfekcyjnie. 1 kilo wystarcza na 6 metrów k’Aadr. Prospekta darmo. Paczka poczt 
5  kilo złr. 1-50,, 100 kilo 16 złr. w Wiedniu. Gatunek gwarantuje aię jako meprzewyzszony. 

Kwa karbolowy, V.'apno karbolowe, Smarowidło na wozy najtaniej.
!H1€IIAEL BARTHEŁ de CfOMP., clieiulsche Fabrlken

l l e g e n s b u r g — W ie n ,  X .  B e z i r k ,  l i e p fe r g a s s e ,  2 0 .  (Gegr. 1781)

Jąkanie się i bezmewność
ciuauie i wszystkie inne błędy w wymowie leczy od lat 18 w W iedniu 
u lejący Zakład leczniczy dla wymowy lekarza specyalisty
med. i chirur. D ra  Coen, Wien, I., Wipplingerstrasse, 26.

Najlepszy, najtańszy W najpev,n i najdawn.

środek nawozowy
poił bu rak i, eiimi«l,wino, kiemui&ki, len, jarzyny, 

{ab ogółowo pod wszystkie ziemiopiody
w każdym gatunku ziemi trwale działający, stwierdzony wieloma świadectwami i n u k o -  
m i t y c h  p o t  a g  r o l n i c z y c h ,  j e s t  ś c i ś l e  p o r ę c z o n y  c o  u t  s w y c h  z k ł u -  
d n i L ó t .  o r g a n i c z n y c h  ak a z o t ,  k w a s  f u d o c o w y ,  k a l l ,  oook 60% orgau.

rubsianoyj i w każdej ilości szybko do otrzymania 1180 2L 56
s j t o r L o e n  t r o w a n y  n a w ó z  b y c i l ą o y  

(Engrais de boeufj z pierwszej o. k. w. uprz. I pat. austro-węgier. Fabryki skonCont-owanego 
nawozu bydlęcegd (Fabrlken ooi.oent Rinderdiingers) w Temi >zu_.'ze I Aradzie (Briider Saxl) 
C c n t r u l k u r e a u ; W i e n ,  I I I , ,  H c n n w e g r  N ' .  2 0  P ,  gdzie wszmkie korespon- 

deneye nadsyłać należy. M  Pronkl I nroszury . r « o  i opłatnie.

PRACOWNIA SLUSARSKA 
* V t . R I \ T A  (iĘ D Z lĘ B S K IE G U

w Krakowie, ulica Długa, L. 20,
poleca wielki zapas o k u ć  d c  o .  f e n  i  d r z w i ,  oraz 
W is z c lk lc lr  p o t r z e b  b u d o w l u u y c k ,  które 7. po­
wodu większego zasobu po c e i i u c k  z n i ż o n y c h  za 

gotówkę lun . a  czas dostarczyć może.
Zarazem zawiadamia 1‘. T. strony interesowane, że 

podejmuje się wszelkich robó. w zakres ślujarstwa wcho­
dzących jako to : budowlanycn, maszynowych, regulowa­
nia I stęplowania wag wszelKiego rodzaju wraz z ciężar­
kami, reparaeyl pomp żelaznych I sikaweK, nadto zakłada 
dzwonki elektryczne, telefony I gromcchrony (dla budują­
cych ceny zaczuie zniżone) naprawia maszyny de szycia itp.

O bstalunki i  drobne repardeye w ykonuje
s z y b k o  i  r z e te ln ie  92 i  6 10

p o  c e u a c l r  n a d e r  p r z y i t ę p u y i  h»
W pracowni tej może znałeść umieszczenie

Za najlepszą i najtańszą uznaną

ii
1 c .  k .  w y ł  u p r z .  p a l c n t  l i o r i n a l .

kalesony do jazdy konnej
;  (fabrykanci Jan Haspf &  So.me, bohonlinde)

dostarcza w uzuanym najlepszym gatunku i po nader ta- 
uicll cenach tylko

IGNACY KESSLER
Wiedeń, L, Stephansplatz, Stock-im-Eisenpiatz. 7.

Zamówienia z prowincyi yoiuktualuie za zaLozką. — Kata­
logi i cenniki darmo i opramic. 149 21 37

K r a k ó w ,  d n i a  2 4 /5 .
(Ber bielącego knpouu.)

Buhle papierowe . . . .  za 100 rubli 
Marki niemieckie . . . .  za 100 mar.
>0- « frankówka z ł o t a ...........................
6°/,, Pożyuzka krajowa galic. za złr. 100 
41!!0/. Tolyozka krajowa galiu. za z łr  100 
5°/, Obligacje indemn. gal. za złr. 100 k. m. 
*1/i°/o Listy zastaw Banku kraj. za złr. 100 
5°/0 Obligi komunalne ■ ■ . 1 Emis.
1°/, Listy sastawne Tow. kted. ziem.
*'/• - .  n . n Em.
KOI* '* " " n n ,
-J* m » n n » .
J ■ .  Banku hip. a prem. 10 °/„
5" > » „ „ n jw r jm 40 la t
5 , • ,  Krćl. Pol. za rubli 100
*0/, • likwidio. „ ,  ,  ,  100

L w ó w , d n i a  2 2 /5 .
(Bez nieząoego h .poau.)

Akoye G anki hip. gal. (dy wid ) na złr 
5°i0 Listy _asi. BanWj hipot. gal. za złr. 
l '!* U  .Lwiy zaat- Banku kraj. za złr. 
5 '/, Listy zast. Tow. kred. ziem. za złr.
* ' i  */» ■ • * .  za Ut
A°/« n , ,  n „ okr. 56 złr.
5»/0 Obligajye indemn. golić, za zł. 100
5°‘4 Oblig. komun. Banku kraj. za złr. 
f l i l ,  Onligacye pożyczki kraj za złr

. 200 
100 
100 
100 
100 

. 100 
m. k. 

100 
100

płacą żądają

134 135
57 50 58 50

9 35 9 45
104 25 lu6 —
97 75 98 75

104 25 105 50
98 50 99 50

100 25 101 50
97 25 98 50
94 50 95 50

100 — 101 —
100 25 101 25
106 — 107 _
101 25 102 25
93 _ 94 50
88 25 89 75

302 306
101 30 102 —
99 — 99 70

100 80 101 —
100 10 100 80
94 esl 95 35

104 75 105 45
100 75 — __

98 10 98 8o|

W a r s z a w a ,  d n i a  2 3 /5 .
(Bea bieżącego kuponu.)

57 , Listy zastawne z r. 1869 za rubli 
4°/0 Listy likwidacyjne . . z* rubli 
5% Listy zast. Warszawj I Em. „ „
i>"/, ,  „ .  UEm . „ „
5•/. .  ,  .  HI Em. n n
5°/, » n . I V  Em. ,  ,

W i e d e ń ,  d n i a  2 3 /5 .  
O b h g l  d ł u g e  p a ń s t w a

(bez bieżącego knponn.)

100
100
100
100
100
100

57,
5J-,
*°/o
57.
**/.
5":.
57.

Renta anstr. papier. . . za złr.
„ .  erebrna . . za złr.
„ .  złota . . . za złr.
a „ papiei. nowa za złr.

Losy z r. 1854 na 250 złr. . . za :
„ z r. 1860 na 5b0 t ł  . . za
. e r . 1860 na 100 złr. . . za
„ i  r. 1864 bez 7 , całe . . za
.  t  ’ . 1864 bez °/0 pół . .  za

Obligaoye kerony wy ,lei sklej.
47 , Henia z ł o t a .......................... za złr,
57„ Renta papierou a . . .  za złr. 
5‘ L 01 il.k .0stb .z l876  w zł 
Pożyczka prem. węg. po 100 zł.
Pożyczka prem. węg. po 50 zł. „
47k Losy OUańskie(Tneiss-Ueg.]i.

płaci, Żąd. ia

94 85
-------------------- 90 łO
99 - —  _

97 70 —  —

95 - —  —

94 30

89 - 89 20
89 75 9 95

110 15 110 35
101 05 101 25
131 50 132 60
139 — 139 50
144 — 145 —
181 75 IM  50,
181 50 182 5ij

-------
99 701 99 90

113 40 114 20
137 70 138 20
127 75 138 20
127 — 127 50

Obllgawye ledemelzaoyjM.
57 , Obi. ind. Gauoyi . . . za 100 n . t .
57, Obi. ind. Buków. . . .  za 100 m.h.
57„ Obi. ind. Siedm. . . . za 100 m.k.
47 . Obi. ind. Węgier . . . za 100 złr.

Listy zastawne.
41/,' h  Buden-Credif allgem. osi. za zł* l u t . 
3°/0 Boden-Credit alig. dat. z pr. za zł*. 100] 
57„ Banan hip. gal. z 107 . PJ- d r . 100 
570 Bankn hip. gal, 40-letnie za złr. 100 
5 7 ,  Hel- Tow. kred. ziem. stare za złr.
4 7 ,, Lal Tow. kred. ziem. okr 41 złr. 100 
4*/b7„ Gal Tow, kred. ziem. okr. 52 złr. 100 
4*/,7. Bank krsjowy galicyjsi i za zł* 100 
5 7 ,  Bank kraj. obi. komunalne za złr. luO 
L‘/i°/o Banku anstro-węgiersk. za złr. luO 
4”/0 Banku austro-wigierskiego za złr. 100 
l° /J  Banku hip. węg. z premią za złr. 100

ptaeą 1 zacz »i

L e e y.
Budapest. losy Bazylika 
Kredytowe anstr. . .
C l a r , ...........................
470 Tow. żegl. Dun.
Kj asowskie . . . .  
Uiner (miasta Budyj 
Czerwou Krzyża anstr. 
uzerw. Krzyża węgierssie 
R u d o lfa .....................

na 5 złr. w. *. 
ua 100 złr. w. a

40 złi m. k. 
100 złi. w. a. 
20 zfr. w. a. 
40 złr. w, a. 
10 złr. w. a. 
5 złi. w a. 

10 złr. w a 
10 złi. w. 1

104 105
105 15 106 _
104 — 106 —
89 10 89 80

101 20 )0ż
108 — 108 50
106 75 — —
101 50 102 —
100 60 101 40
94 90 — —

100 30 101 10
99 _ 99 50

100 26 —
100 :>() 101 —
100 20 100 80
111 --- 111 50,

7 25 8
184 — 185 —
58 _ 53 75

127 129 —
23 — 24 —
— _ 62 —
19 _ 19 40
12 10 12 49
20 _ 20 60
27 — 29

u m i l
dywii

6 -  
5- — 
1 3 -  
1 8 -  
2 1 -  

30—  
3980 
I ł -

Akoye eaakew*.

A n g lo b an k .......................... na 200
Bankverein Wiener . . na 100
Kredyt, dla handln i przem. na 160 
Kreditbauk węg. allgem. na 200 
Gralio. Bank hipoteczny na 2o0 
Laeinlerhauk . . . .  na 200 
Austro-węgierski . . . a& 600 
D n in n b an k .......................... na 10®

złr
złr.
złr,
złr.
złr,
złr.
słr
ił-

150 25 
117 — 
302 25 
343 25 
300 - - 
226 — 
966 -  
143 75

Akoye kolejowe.
16*87 Żegluga na Di_raju . na 500 ,łr. 

ll#-25 Perdyaasula Północą. . na KM) złr, 
7‘35 Karola 1 udwika . . .  na 210 złr
7-94 Ko8zv(,ko-Bogomiń»ki(- • ^a 200 zł*,

1340 Lwownito-Gzeruicw. . . ua 20e słr,
27 fr. StaatHoiscubahn . . .  na 200 złr.

1 fr. Lombardy (Sudoabn) aa 200 złr

u t yW a I
Dukaty pełne ważne . . . .  za sztukę
20-to F ra n k ó w a i................................za sztukę
20-to M a r k ó w k i ................................za sz*uxę
Pół-Impeiyały ros. pełne ważne ta fztuJ-ę
Funty szteelingi . . .  . z_ sztuLę
Ban3 no.y włoskie . , . . . za « n k j ,
lluble papierowe

iąaai.

161 75 
117 70 
302 75 
343 76 
306 -  
226 50 
869 — 
iS44 25

348 
2 7 1 0 -  
195 
168 75 
230 — 
224 25 
126 75

5 56 
9 34 

II 54

za 10 » sztuk 134
i

U  72 
46 30 

50

i I

3o0 -  
2 7 1 5 -  
195 50 
169 75 
231 -  
224 75 
127 25

5 57 
9 35 

11 66

i i  77 
46 40 

134 75



Kraków, 25 Maja 1890. N O W A  R E F O R M A . Nr.  1 *9. 5

A d a  f t A d *  2M b  m b  wszelkiego
o  z u p y  ^ j u
dlu i irfilklit KiWgO n ^ tk n ,
<11& rolnictwie, budowli i fircemysm.
| J  d  i .  d  Z  A ■ Według Bover-Barff-Patentowauego spo- 
n - J W I  S u >  gobu inoksydacyjnego

P«mpy oksjduMane

najnowszej, 
najlepszej konsfrukcyi.

są  zabezpieczone od rdzewienia. 595 11 12

g r a t i s  i fi anco. W . G A R  V E N S , Wien, L, Wallfschgasse, 14.
Do .‘•prowadzenia przwt wszystkie poważniejszo składy maszyn,

Dm{tą setne i z p iw  atani chartami
W9fti TinmnktnWP z drzewa, telaza, dla ruehn han- 
n u ^ ł  pUlUUlilJnU iiowego , fabrycznego, gospodar­
czego, oraz dla innych pizemysłowych celów. Wagi 
osobowe, wagi dla użytku domowego, wagi bydlęce. J

Towarzysiwo komandytowe dla faeryitacyi pomp i maszyn.
Katalogi 

gratis i franco.
h a n d le  żelazne, B iura techniczne i budowli

wodnych, Zakłady studniarskie iip. Żądać wyraźnie „ G a r v e ii8 ’a  o k n y d o w a n y c li  p o m p  i  w a g ’

' i s  Odzintc-y.ony medalam i aa  rrieln oyslawoch gospotlitrczo-rolni- C||‘ 
^  c/.ycli. — l /mm iii dżokejskich lilal.hn. fl

1  «  K W I Z D Y  |

| 3 p  l i i i i  p sze ł pożywszy fila jjyflła f
^  dla k o n i ,  b y d ł u  r o g a t e g o  i o w f e e .  1 pudełko 70 ct., pół 35 ot.

^  K W I Z D Y  3

l^ c k .w y t.u p rz . płyn przywrotczyj
( w o d a  d o  m y c i a  d l a  b o n  ) .  1 flaszka 1 złr. 40 cnt. ^

k u ii7 f tu  l /o r m o  nn7UUIA70 d l a  k o n i  1 b y « l lo .  — W skrzyneczkach po C złr.
! lj KWIZUj I ta l l i la  p u z j l f b ł a  i 3 zjr., w paczkach po 30 ee tów.

J  Kwizdy Wazelina na kopyta KOiiSKie.R  i
i  Kwi7dy kit na kopyta (H x tiie v .i ie  k o j » y l o  r o g o w e ) .  — Laska 80 centów. ^

ś K  lfUi It Hu n rnC T filł HIq ĆUfiń < , ,a  wuinrtW  n i e n i o  k a r m y  i szybkiej p.-wocy '
|  KlklfcUj p iu j tG A  i  .1 uWIII dla wynędzniałych zwierząt. Wielka paczka 1 zer. 26

' fc. centów w ał. piczka 63 cenii»'.
V uii7rlu  m u r tłn  rln ib u n io  < I,tt « w i k r * a l  d o m o w y c h .  l sztuka 40 centów,

f K B I ł L i  Ih jIH U  Ułl II yl  <1 1 mała puzzkn 80 cent., wielka puszka 1 złr. 60 cent.

.  f t iz d ;  mydło s io o łm  oow an ia  a io i le l  i^ k ó r . i p -rrka  1 złr. ^
Celem uchronieniu  się przed tŁaśladoiruniam i, należy uw ażać n a  po­

w yższy znale ochronny.
FraneiHzeb Jfnu Kwió̂ la, aptekn obwodowa

w Kornenburgu pod Wiedniem, 1
e. i *» austr. i kr. rum uński nadworny do. tawoa wyrobów wo orynarskich.

K W I Z D Y  I

• • • • • • • • • • • • • •

państwa austro węgierskiego.
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C K. UPRZ> WiLEjOw ANA FABRYKA BICUZNY

M . B e y e r a  i  S p ó ł k i
tank lennlce Jfi*. 18- l i  w Krakowie

iuprzeciw kościoła N. P. Maryi, 
poleca awój wielki skład bielizny dla Panów i)am i dzieci, zrobionej z najlepszego ga­
tunku płótna i uzirtingu taki,1 wielki skład płótna, bielizny stołowej, ręczników, chustek 

do nosa i szirtingu « każdej jakouei, po nadzwyezaj niskich cenach.
BE O e n. u i k. SE

Kołnierzyki męskie i damskie w doskonałym A ifosznle w lepszym gatunku, z i* tern rp
" .....................1,1 cznym złr. 3, 3.75, 4, 4.25 do 5.

Koszule w najlepszym gatunku i różnych 
rodzajaeh złr. 3.80, 5 i 6.

M a j t k i  d a m s k i e .
Zwykłe 90 ot., ozdobniejsz* złr 1.20, z haf- 

towan. szlarkami złr. 1 80, 2.1Q, S 50 i d. 
Z barihantu gładkie złr. 1.60 i 1,75. 
Haftowane ozdobne, albo okładane piką 

złr. 2.50 i 2.75.
S p ó d n i c e  d a m s k i e .

Zwykłe od złi, 1.60 do 2 ,  z dobrego szy­
fonu złr. 2 50 do 3.bu.

Z haftów, wstawkami złr. 3.50, 3.75, 4 i 5. 
b o d n ice  z trenami z wstawkami lnb bez 

wstawek złr. 4.50, 5, 6, 7.50 i 9. 
w odnice z barahauu gładkie, złr. 2 i 2.»0. 
Haftów, ozdobne okład piką złr. 3.50 i 3.85.

K a f t a n i k i .
Z szyfonu zwykłe 1 złr., lepsze złr. 1.50, 

z wstawkami haft od złr. 3.25 de 3.50, 
z barchanu gładkie złr. 1.20, 1.75 i 1 90. 

Hafl. ozdob. lub okład, piką złr. 2.90 i 3.20
K o s z n l e  m ą z k i e .

Z najlepszego angielskiego szyfoun z gor­
sem gładkim albo z listewkami złr. 1.50, 
2, 2.50, 2.75 i 8.

Z dobrego płótna rumburskiego albo holen­
derskiego złr. 2.80, 3.50 i 4.

Kalesony m». l_ie.
Z angielsLiej p ik i , wszelkiej wielkości ou 

złr. 1.25 oo 1.40.
Z dobr. eienk. płótna od złr. 1.60 do 2.50.

gatunku za V« tuzina złr. 1,20 do i.5u. 
Mankiety męsk i dam. aa V, par złr. 1.80—2. 
1I, tuzina lnianych chustek do nosa ct. 90, 

1.20, 1.40, 1.70 Jo 4 złr.
*/, tuzlm  prawdz. francuskich batystowych 

chustek <lo nosa złr. 2, 2 50, 3 do 6.
‘/, tuzina angiel. batyst, enustek  do no: \ 

z najmodniejszemi brzegami m różnych 
kolorach ct. 60, w .  1, 1.20 ao 3 

1 sz tu k a  (37 łokci albo 2:H/» m , Lorego 
płótna irśanego złr. 6 .50 ,7 .50 ,9 ,10  H z . 

1 aztuka (37 łokci J b o  23 '/, u. */, 84
szląskiego płótna u r. 10,11.50, 12,12.50, 
13, 14 i 16.

1 tztuka (63 ł. albo 3S m.) f,4 holender.
weby złr. z l ,  M, 25 28, 30, 37, 42 i 50. 

1 sztuk.k (63 ł. albi 42 m.) ■/, i Ł/4 p r a ­
wdziwego rumbursk>ego płótna w najle­
pszym gatunku cd złi. 22 do 6u.

1 w z. I ręczników lniau ud złr 4 du 12
1 eztuka Jf4 lnianego płótna na 6 przeście­

radeł b e /szw u  cd złr. 15 dn 21.
Szyfon na biel.znę męską i damską ud ct.

26 do 50 ot. za nur 
Serwety różnej wielkuaui ud */4 do **/4 i

tni  __u  l r A (1 ł „I»rf/4! jak najtaniej, ml 1.50, 2 4 złr.
Garnitury lniane du nakrych > >łu na 6—24 

osób, wybór ogrom, od złr 3.50, 5, 7 du 50.
M a m n l e  ł h t m s k t e .

Z Szyfoau złr. 1.10, z haitem wzor złr. 1.85.
Z dobrego hoi.,n ‘“rskupo albo rumnurskie- 

gu D ufna, z listwa na przodzie aibo .o 
zapinania na ramieniu złi. 2.50 do 3.20.

1 5

Wieikl wybór pnóozóch t  iw»ioh białych I katarowych, jako te ł męskloh skarpetek 
w różnych gatankaoh I kolorach. 1150 14 f

Za wszelki n nas zakupień, towar rę fiy  się , oo się nie podoba, odbieramy, za­
mieniamy, albo wypJ zeamy za to całkowitą nataiytość. Te dobrowolne przez Las przyjęte 
zobowiązanie daje każdemu kupującemu pawnoóć, że nasza usługa jen skorą i rzetelną, 
i że nauze ceny tą  b&  konknreneyi Z wysokim szacansiem

Filia: M. BETERA i Spółki.
Skład fabryczny tawarow płóciennych,}zapas gotowej bielizny I wypraw ślubnych 

u> l i r a L o w ie ,  s u k i e n n ic o ,  N r .  I.?- - 1 4 ,  naprzeciw kościoła N. P. Muryi.

S| w zipasii całe wyprawy ślubne, a kim irysy tychże uutiela się bezpłatnie.

♦

MAGAZYN MOD i
0  w  K r a k o w ie
B  B u k i e n u l o e , Ł .  1 Q ,  A

poleca
5  na sezon wiosenny i letni ^
T  kapelusze dam skie ?

w wielkim wyborze,
V  u i ó r a  s t r n s i e  i  f a n t a z y j n e ,  9  
L  k v ’i a l y  p a r y s k i e ,  m o d u s  - o -  MB 

a l k i ,  oraz 787 27 0 ^

5  wszelkie nowości
w zakres tualety damskiej wchodzące 

9  Zamówienia na s u k n i e  d a m s k i e
MB przyjmuje, wykonując takowe w jak

• uąjkrótszym czasio z gustem i elegan- 
cyą po eonach umiarkowanyoh. U•---------------- 9^  M o d e l e  p a r y e k i e .  ^

:

K W I Z D Y  c . i k. uprz" płyn przywrotczy
i Kwizdy wyżej wymienione wyroby

“ są prawdziwo do nabycia we w szy slk ieh  aptekach i składach aptecznych 
k B6;) 2 10 ryj;.

Łmiwm_ ozdoba siisi
są wielko kwiat iwe ungiel

Odier i DiadBmatum Pelargonie
Ltóre się odznaczają przez całe lito  trwa- 
lącem pięknem swetn i pełuem  kw ie­
ciem, polo.a takow4 w pięknydi i zdro­
wych egzemplarzach w 12 gatunkach po 
3 zlr. 5 ■ ct., w 25 gatunkach po 7 złr. 
50 c t . , w 50 gatunkach po złr. 13, 
w i 00 gatunkach po 25 złr., dalej roz- 
syta tylko za 2 złi. 50 ct. po 2 szczepy 
Pelargonii, 2 Fuchayi, 2 Begonii, 2 róż 
m iesięcznych, 2 W auillie , 2 Lantany, 

2 Coleus i 2 Muschus.
J ó z e f  Walter, 

artystyczny ogrodnik w Klatiau.
999 10 (Klatoyocb, C/.cehy.)

:xxxi: al zasługi n W^jtaw is przemy Jlcwo rolniczej w grzsmyóta :ixxxn

WYSOWA w GALICYI
!Z a k ł a d  z d r o j c w o - k a t ł i e l o w y  i ż ę t y c z n y

w  uroczej o lto llcy .
Stacya kolei Tarnowsko Lelucnowskiej Grybów, zkąd w 4 podziny dojeżdża 

się do miejsca, oraz stacy: kolei państwowej Gorlice.

Szczawy aikalowo-słone, jedne z najpierw, w Europie.
Z d r i  . J  u  t o n y  <s«?&wj słona jódowo-broinowa-żel.vji»n>), a b u i o j  

B r o n l a l a . w > .  (sscsawa-ftlkalowo-słono-ielaii^ta) , Z d r ó j  H u c J o i . 1  a. 
(szczawa jodowo - żeiażista) , Z d r ó j  W a n d y  ęszozaKa sodowo - żelazista), 
Z d r ó j  J 6 s e f a  (szczawa sodowa, żelazo zawierająca). Najznakomitsi tatarze 
krajowi i ..agraniczni zalecają wody wysowsau-W katarach przewodu oddeCLOwcgo w chro- 
niczuych zapaleniach płuc, w cierpieniach żołedkj i kiszek, w olwrob&oh ksbtauyoh, 
skrofułach, nisaoKrewnosci i otadnicy.
Poczta w miejscu. Tanie m.esznania i restauracje Sklepy. Mwyka codziennie. Lekarz w miejscu.
O Ł a a r a r o i e  p o r y  I t ą p i e l o T c o j  c i .  1  c n e r w o a  L .  r .
122o 3 8 Z a r z ą d  z d r o j u  w o - k ą p i e l o  u u j  W y s o i r a .

!xxxxxxxxxioocxxxxxxxxxxxxx

Ł O I I l i l E
N o k l e n u i c e ,  1 6 .

kapelusze damskie.
Parasolki 
Gorsety.
Pióra.
Kwiaty.

[itfe  i M u l
Nadeszły:

Paryskie letnie suknie
p a u  o w a n e .

Coches, Pelerynki, Ża­
kiety, PlasttronM i krawa­
ty damskie, kamizelki.

W ielki wybór. ii86 11 o 
Ceny nlakzle.

Nadlekarza sztabów. Dra Moliera

wstrzytiwaiiiaipipłlci
doświadczony i najlepszy ś r G d e k  przeciw 
wszelkim wypływom (katarom ), rzerzączce 
(Gonorhoó) x szybkim i wybornym skutkiem. 
Nawet przy zastarzałej słabości do użycia 
bez obawy złyeh następstw. S k u t e k  c z ę ­
s t o  J u ż  w  k i l k u  d n i a c h .  — Cena 
Nr. 1. przy świeżo powBtatam cierpieniu 1 
iłr . 60 c t . ; cena Nr. II przy przestarzałych, 
chronicznych cierpieniach 2 złr 50 cont., 

pocztą 2'. cent. więcej za opazowanta 
uedyuy główny ssłaa i miejsce wyrobu :

S t . G e o r g a -A p o t t ie k e , W ie n , 
|V ., W iin m ergaN N S , Ś r .  3 8 ,
dokąd wszystkie pisemue samówlenia nad- 

syłaó należy.
Skład w K r n k o w i e  v a p t e c e  FI. 

I s t o c k m a r a .  445 i l  14

Prześliczne

tuzin od 2 zlr. 80 ct. i wyżej
poleca 1219 4 5

Pierwsza krajowa fabryka tkacka 
w Korczynie kolo Krosna.

S k ł a d  w  K r a k o w i e  ul. Sławkowska, L. 1. 
Na żądanie cenniki oplatnie.

twa-
SS1 Przeciw zanieczyszczeniu skóry:

wyrzuiom, wągrom plamom, o7erwonoscl
rzy itp. najskuteczniejsze jest

•2 Bergmanna mydło brzozowe { •
jedynie w yrąb an e  przez Bergmanna I Sp. w 
Dreźnie. Sprzedaż po 25 i 40 cnt. za sztukę w 
aptece L  Roauera w Krakowie. 585 6 0

OBICIA POKOJOWE
z p le r w H z o r c ę J n y c k  f a b r y k  k r a j o w y c h  i f r a n c u t ik lc h .

R u l o n  o d  U J  o t ,  u w y i e j .

Wszelkie dekoracye ścienne i sufitowe, sztukaterye i listwy.
P a p ie r  a s fa l t o w y  p r z e c iw  w i lg o c i .

Story do okien patyczkowe, płócienne i żaluzye deszczułkowe.
C eraty n a  m etale ,  sto ły  i  podłogą

polecają

K U T R Z E B A  &  M U K C Z f U t S K I
największy skład fabryczny tapet w Krakowie. 

P o d e jm u je m y  ta p e to w a n ia  ca łych  p o m ie s zk a li , p a ła c ó w  i  h o te li.
W z o r y  p r z e s y ł a m y  b e z z w ł o c z n i e .  642 11 0

hryr%T*mei»ol
Pierwszy wiedeński

Skład sukien męskich
w  H r M i o r l e

przy ulioy Grodzkiej, 9,
pod firmą

liciunaiiaj M ina Synów
poleca Szan. P. T, Pu - 
bhcznoś-i swój bogato Iiudcimoci 

zaopatrzony 
tkład gotowych # 

s u k i  e n  m ę s k i c h  > 
i  d z i e c i n n y c h  -s

w własoym zakładzie wyko- 
Dywaoych w najnowszym fa­
sonie po zdłmlewsląoo nl- 

sUoh te..»oh.
Na .kładzie zaajdnją się 

uulffer. dl«PP arzędnlkó*.po cenach umiarkowanych 
również w wielkim wyborzê

W f f
Nasu składy:

w Vviednin
■+■ . 

Krakowie

Lwowie

Przemyślu

Tarnowit

Rzeszowie

Czerniowcach

Bielsku-Biały

Opawie

Piiźnie.

i t i t i
1027 8 O

W i l l a  „ J a d w i n ó w k a “
w Zakopanem

kilkanaście pokoi, urządzonych z całym komfortem, 
z wj godną pościelą i dobrą, obs/ugą, poleca się Szan 

P. T. Publiczności na sezon obecny. 1197 2 3

1 *
K o n c e s y o n o w a n y  p r z e z  W y s o k ie  c. k .  N a m i e s tn i c tw o  g a lic y js łs ie

BOM  ZD R O W IA
Dra LUSTGARTENA i WILCZYŃSKIEGO

otw artym  został dnia 18 lutego b. r. 
w Krakowie przy ulicy sw. Agnieszki, L. 5, Dz. VII, Strądom,
celem pielęgnacji i leczenia osób dotkniętych wszelkiego rodzaju chorobami 

z wykluczeniem  zakaźnych 1 nm yslaw yeli.
Według orzeozeń wszystuioh miejscowych , wielu zamtajscuwyek dzienników poli­

tycznych i czasopism zawodowych , a mianowioie .Przeglądu lekarskiego" i  d. 22 lu- 
iegu 1890 Nr. 8 :  „Pod każdym względem wzorowo urządzony te r zakład zaopatrzony 
we wszelkie odpowiednie przyrządy, sprowadzone z najpierwszyeh fabryk , odpowiada 
wszelkim wymogom higienicznym, oraz potrzebom leczniczym, urządzenie ta li operacyj­
nej nie ustępuje w niezem najptarwszyui tego rodzaju zagładom*.

Bezustannem naszem staraniem będzie odpowiedzieć godnie tak pochlebnej oceni» 
prasy, otrzymać się na wysokości zadsnis i nie pozwolić wyprzedzić się żadnemu z za­
granicznych bardzo drogieh tego rodzaju zakładów, do którycb chorzy dla brakn podo­
bnych w krają częstokroć nóawaó się byli u c  iszeni.

C e n a  znakomicie wentylowanego, wykwintnie umeblowanego, oddzielnego pókoju

§wraz z całodzienoem pożywieniem, w.nem, opalem, światłem , pościelą troskliwą opieką 
lekarską na miejseu , wyuczoną, chętną , d/.ienną i nocną usługę, prawem bezpłatnego 
użytkowania z zakładowych łazieuek . tuszów, czytelni, ogrodn itp., astanawiu się od

«4  z ł r .  d z i e n n i c .  5~8 22 26
Onohy, nie mtenzkające w doina zdrowia, mogą takie  korzystać, 

po porozumieniu oię z zarządem z kuracyi zimną wodą, kąpiel leczniczych, elektroterapii,

§ przyrządu do zawieszania profesorów Cbareot'a i Senatem a, kąpieli parowej itp. 
Wyjaśnień piśmiennych I ustnych udziela w każdej ohwlil zarząd

De I ozerwon I od I w rześnia fa r yfy m ieszkań zniżone o 2 5 % . Bilety łam I nnpowrót z n lż sn t •  3 0  %
ważne do końca września, wydają wszystkie stseye kolei południowej.

K Ą P IE L E

h r a p u a - t O p ł i t z
w I Ł r o a c y i ,  od egłe od n k a c j  i  Z a b o k - K r a p i n n - T t t p l i i z  h o l e i  C z a k a t h a r n *  
A g r a m  ( Z a g o r l n )  1 t L in ę  o t w a r t e  1  k w i e t n i a .  P o r a  t r w a  d o  k o ń c a  p a .  
ż d z i e r n i k H .  30  do 35° R. oieple kąpie 'e  znane z nadzwyczajnej siły leczenia w gaścu, r e ­
umatyzmie, w następstwach tegoż w gosceu bioder, newralgiach, cherobaoh skórnych I z raa 
przewlekłej chorobie B rigtha, porażealach , itd Zakład posiada kąpiele basenowe, parówki du 

toierań ehdztalnyoh natryskow ych, mięslenle elektrykę Również odpowiadają wszelkim wym aga­
niom tegoczesaym m ieszkania, rce tau rao y s -a salonam i obiadow em i, kawiarnlnnem i I bilardowa- 
mi, salon leczniczy, muzyka, biblioteka itd. Ceny przystępne wedle taryfy. Podróż przez WitdOŚ 
lub przez Budapeszt lub przez T ryest. Poeząwozy d dnia 1 nnj* codziennie połączenie ..(ani- 
busem pocztowym z nieograniczoną liczbą osób pomiędzy Krapina-Tópliiz a stao y ą  kolei PfiltSOUaab, 
Odjazd z Poltscbach o flodz. 9 ‘/i zrana. oena przewozu od osoby 3 z łr. Bhższyoh windo. .u.t 
:i. i la dyrekeya i lekarz kąpielowy D r .  J ó z e f  W e i i r g e r l  tamże. Broszuiy o kąpielach 

są do nabycia w księgarniach a prospekta w D jrekeyi. 
K r a p l n a - T ó p l i t z ,  1890 roku. 963 5 5

Dr. F. M. Gł. chiwski
b. elew kliniki lekarskiej prof. korozyńskiogo, 
b. lekarz praktykujący ućd. ia.« okir g-erau 
prof. Obalińakiega i szpitala dla dtiuoi prut. 
Jakubowskiego, ordynuje w (azouie tegerooaa, I  
1187 jak i w lataoh poprzednioh jako 4 10

lek&rz zakładowy w Rabca.

L I  I I A  A  i  E I I K E Y P K E I N
kamieniołomy i pierwsza krajowa parowa fabryka wapna

■ y a t o m u  H u m f o r d a

w Podgórzu (Kraków)
1044 6 0

Równocześnie zwracają uwagę na K am fefk & w ła s n y c h  ło m ó w  
d o  f u n d a m e n tó w , d o  b r n k n  i  s z n tr o w a n im  d r ó g . ^

1 —

I

i

i

Wyrób krajowy.

JAN DROZDOWSKI i
*  K n l r n h ,  i L  B o j S t i ą  1 4

FABRYKA
F O R T E F IA R Ó W i

OTM 1061 *1 O i

skład i wypsiycuMft
U p i a i i ,  p i i  i  t e m iu . i

» ANASTAZY Hllt
zegarmistrz 

w Kraktwic, mi. Simpka, 7,

poleca Szanowną; Publioiaodoi uwój
S K Ł i S

ZEGAR6W l ZESaRKAW
wszelkiego rodsąjn

z najlepszych fabryk oiwąjoankioh 
i frgnotaaok.

Prayjmujo także woaolkto 
wy 1 n tkon ijo  jo dokładnie u 
poręczeniem.

Ceny n a jp rz jitępn ib jąze , rzetelna ob­
sługa, ścisłe dotrzym anie te ra in n  eenn- 
czonego przy powierzeniu . a a  ro#e»y.

Ceny zeymr.c4w i 
ilotyeh . . . .  od |ł(. 88 do MB
■rebrnyeh . . od słr. < 4o BB
niklowjch . . od akr. 8 do M

Szkitiłki pajęci Minii pM i
n a js to so w u ie jsze  n c  p o darlu . in a jd ą ią  a i |  

n a  sk ła d  sio. luon  4 I t

J. IHNAT0WICZ
LeWOW,

sk lep y  w Jao o r u lie r  Z u p a r n i k a ,  L. V 
a lic s  H a l ic k a , L . 25 , f i g  V v v w w j. —  
Kroków, S u k ie n n ic e , L . 2 0 , Coor» 

o l e w e e ,  S j a d k ,  Ł . 2 .

W oda liliowa
od n a jd a w m o jiz r c h  U ż je o t najdaabom ui 
s z y j  śro d k io n i d o  u p ię k sz e n ia  tw a r z ] . 
w y w ie ra  ak u tk i p ia w d c iw it  waó* w k j a ^  
w y g L n sb  u u k ó r u '.  i  z m a ra a e s d  p raw . 
cc  p łe ć  s ta je  s ię  i i d r w j e u  M Ó ę i i w  
lik a tn ą , u su w a  p U m y  w ą trb B w B t Ś Ó t  
tośł 1 warzy i oatnOjr, ak«>w ■* 

da je  k o lo r m łodości i św iokośeL 
C en a  1 a i r  5 0  e o n tó r .

B ł a l e  1  p i ę k n e  r ^ M ł
N a jb a rd z .s j c ze rw o n e  . o p io r s tn a iy to  Jw- 
ce  w y b ie le ją  i  w j d e l i k n t a i ^  f *  k ilk w  

k ro tu a m  n a  areiu

KREM-EM ROŚLINNYM.
O ena  8 0  ea n tó w . 971 f  9

Gliceryna toalitm da twarzy
(•reparow ana z k w ia tam i k o a w a u jo w M ti 
uży w t  się do z o c lio iran ia  g ład k o ść  i m g  
kośe sk ó ry , o raz  p n e o  p u d re w a a  une, j e ­
żeli p n d r  do iw s rz y  n io  p rz y le g a  —  Ś  - 

kon  po een*ów  15 , 5 0  6 0  1 1 i ł r .

W Bitnowicacb Wiaikicfc
o 0 k ilo m e tró w  od  L rą /o w a  jo - t  w n lo *  
u k a n l d  l o t m l o  r  w o o k l  u a u i  , K . .
dające się z 4 pokoi i k u c h n i ,  LsiłUgc 

czasu  do w y n ajęc ia .

lio ip o iO lfT iiL ił.M
( td isk o  R y n k u ) je s t  d r t n ^  w p i ę t r a  
obejm o  ące 8  pokoi, k u c h o ię  i /  .żar. 4 ,  
z p iw n icą  i s try c h o m , w d  1  l l p w  

h .  r .  d a  w y a a | f a t a .

Wiadomość co do obodwdeh m ionakad 
w handlu |. F. I racHurr w krakwwia 
lin in  A - l  tiOT 6 6

0  w wielkim wyberze, do naky-
0  cia w handlu ua« 4 o
2 W. Krzysztofowicza
Z  K r a k ó w ,  S y n e k ,  h t .

KRAWAT
męskie, jedwabne, letnie w wioi- 

kim wyborze, oraz iw t o

parasole jedwabno, laski,
tutki do papitrttiw

firmy Oawley & Benry w Paryśm 
poleca Magazyn

A u  B o n  M a r o M  
FILIPA £>luF

w  K  a. :<jwC. u l i c a  G r o d e k a ,  X , 8.



Nr. 119. N O W A  B E P O - B i M A . Kraków, 25 Maja 1890,

•.
i

i listowa wyraWw
ZjM m iwfeii sitriarzj krakowskich

t*. Ulwą , W Mina, L, 3, non Wlel. Rettiugo. a,
i 1 i 1 prze U je

J W + * w e  p u f o l e  d o
«̂ J u j c h  , jadalnych, salsnow i budoarow, ta i  

U h l Mil Wpa— « w  
jnidje zainówiwia >a wtzelKle roooty

i  T ap icersk ie
j^koto [270 1 6

fabryczne, koteielne, 
p«w€, dostarczanie i u- 
itile posatftek,v h I .Wwumz , ■ ,* .tę na [Wyuuncyi wszelkich

robót tw i j e r s M t  ej. prześcieiama tU rjon me-
bn,-m ateracy i tapetowania pokuł

p o  n a d e r  p r a y a ę p n y c b
z H ^ j U f O ł  M * i r M y t 1; jćy_,rok jeleń .

Wydawnictwa Gebethnera i Wolfa
v  Krakowie I w Warszawie

polecone roepor^ąo&eikleui Wyo. c . k. B aay aikitliiąj krajo­
wej m dnia 19 nrarea 1890 r. na prem ia dka m lodzieiy, tu

3C nofjpte jhrik
bii,k"

mieszkał t.y 
iko staey 

wydalfr 
4 « n « a

^ v #dujpos
puearf tuu KI

i '  jo c s y sy ; 
Blit^a ogłoszeń oraz .irędleń 

Stciniels w Podgórzu. 1289 
tl) » i KŚł *--  fiu '•*

3

. ,  | 1 r w i i  I j 1 J X
t i a r .  m i  t i - f c s  i w w h i  p

yłteiatłW ,-" otjgfaatŁo, 
w  e t a p l  i  — ajdóm na b  aai
z lr.* t/lW  i U  - jJ tj-  H e w e g  

T;*jW m ,  J V e e l e r
ir m fajł ti& r  7Ć cłr. 

M ^ cK 5?; ff5 , 7
8 5 » ł O W e  i łw f i^ e z a e  ffd 6 

/M f l t f iw jd i j  małe, łuńcas:
i 4 złr., f e ty  0J-^  et. , o liw  ____
nfOBod a ś n ń  t r e d j t  t ck  ł f w  od 
JR I  < 1  f y y o d d t b i M  Agentów i ^ jS fezeu j 

"tanio*' w całej G alicji,' Bukowinie, Ś lą sk u  i 
£ j  ^'olbkwn t  *«J#kaj aję pod k irzy-
• stuorni warunljattu. Zgłąpząć. if« o duia od 9 

/ Ód S 3h> & pópulndnra. PotizeŁs ,geo- 
tu ,. Ow Knakipiz i 'f t .J r iiu jo b t wyenka prow.zya. 

. n i / 1 3
mm aa » a r ł i—jj jj ; flk iją tek

KtlfresUrie 9 ^  yrzcLzło moigow Y łągam i, 
l a s e d |f e ta P j^  |  i i  « |iv d a n ia .

- v tU > p L i  w  w  : j i ó l w  irki, k enice <v 
/ f f iA o i  a  do sprzjdan.- i zamiany. 2 wielkie 
ydzArift# i 2 iŁ uiejyrt/bliski Krakowa, do wzię-

mieście poszukuje
l i c z n L i -

MŁ* po-
fctbfe

)fd  lit. i < 4 . 
*dkdir. Ić06 1 2

Na Piani Dietla

wiedetfaki 
"  “ U l u b i o n y

W  pierwszy i drugi dzień, 
r 'Zielonych Świąt

p a p iU u d n tn
P o t  a ą ifK  
i  4 1  w ie c ro re m o 8.

jietot nttffpy,
a . :< :

psy, kozy
1309 1

tacsznmsKiiwicz
M  ®  ; /  *W K n t k u o l e  887 14 o |
l A l i i  t .  I piylrp, « t a i  W |- JnrigK

i • został zaopatrzony;

kaoelusze twsema i istnie
i w śl® « p r
|  . l  ^ \ t ł onSi.eJ t t P 3 111 V J*k najkrótszy jo. 
k H - M  I Ł  { najnowszych 
I - po nsct! dnlarkow airyuh ^ole- 
“— '  sĄ W jo ' wzgiwlcn* S zan .-fań .

f l̂ Mocriik księgarski
t  cul jii świadectwami, p o e t / u l c n '

Śtaai-
trąpąkL Kraków, ul. MiktołajMi,

i !  1?39 1 8TU ’ ' - łM ''
mjtarryabieyfl

d  •  u t h r i y l i ^ y l

1 ^ 0 .
Targu.

^ o sa d S i.d łjf1. oara? pod  K o rłJ

ty K idp«lm nieseh. L. 19 , <ta 
J if||p in dsw iM iis rad 1 ezerwes

Bedektiyigi^in; p.odaju wę do wia- 
ż«i tir ą « c , dioim. oufldci się 

oa z temże restauracya. 
1108 -2 3 :

kasy no 'i pa

D  O  M
a»u

Bliższa, wtó- 
kafli w DąAaikaon.

ulicy Eizwtewukiej, 1 62,

só bm IfJŁpco związkowej
1263 3 8

dzież do b ib l io l t - a k  s m k o lu y e h .
A . n o z y o  V v  Z . l ió g  n ie  o p u S c i, k to  s i ę  n a ń  ap u S c i, opowiad. Hoilinana, 

5 5  C t., kariou. 7<> c t .
— I t a b o t  U t in y s d y  B ćre n y  i, piwiastka historyczna z dziejów Wegier z XV wie­

ku Henninga. 5 5  e , . ,  karton. 7 0  c t .
—■ P e r ły ,  zbiór celnitjszyeh powieści dla mlodzianego wieku, z 8 ryeiuairu. Ka:ton

1 a ł r .  0 5  c t .,  w oprawie 3 z ł r .  4 0  c t.
P r t ]  p n d k i  H o Ł in s o n a  K r u io e ,  podhig najnowszych źróJel opracowane, 
z llezneim drzeworytami Karton I  »,łr. 0 5  Ct.. w oprawie 3 £ ł r .  4 0  ,rt. 

O h ę c m i r b . 1  J  U « lc ń  grzccziią>go łVi a d  r j l , w rymowanych usbjpach opowie 
dziany dziatwie, dodaniem różnych wierszyków, z 12 drzeworytami rys. J. Kossaka 
L arion. 1 x łr .  05  c t.

— S f t i lo w a n k i ,  d/ieoi^,' kolorowanych tablic, opisano rymem dla drobnej dziatwy. 
Karton. 1 u ł i ,  35  c t.

— P o w ie ś c i  p ra w d o p o d o b n e  dl*t d z ie c i ,  z 6 rycinami kolorowemi, ]  z ł r  
S a u i o o k a  J . W  im ię  p ra w d y  i d o b r a ,  kilka nauk w powieściach ukocha­

nym dzieciom, z 'O obrazkami rys. Cz. Jankowskiego Karton. 1 z ł r .  0 5  c t .,  w o- 
prawie 3. z i ł .  4 0  c t.

3t<i>iz JP . N ie s p o d z ia n k a ,  zbiór powiastek dla pilnych dzieci, z 4 rycinami 
kolor. u «4 ,B. 1 z ł r j  10 c t.

— P a m ię tn ik  o i ło d e j  s ie ro ty ,  z 4 rycinami. Karton. 1 z ł r .  2 5  c t . ,  w opra­
wie 1 z ł r .  9 0  c t.

— W s p o m n ie n ia  w y g n a n k i,  z 6 rycinami. Kartou. 1 zkr. 2 5  c t„  w oprawie
1  l i n  9 0  C t .

S f  o r a w s k a  2 .  Z ż y c ia  m a ły c l i  d z ie c i ,  24 powiastek dla dziatwy, z obrazka­
mi kolorow. i ozdobną okładką. 1 z ł r i  3 5  c t.

— P o w ia s tk i  c z te ry  dla Wojtka i Marysi napisała Marya H. Wydanie drngle z ry
einą. 2*4 c t. ___

P r s y t o o ł - o w l r i  W  H .O l K r a k  i k r ń le w n a  W a n d a , opowiadania 
przedhistoryczna dla młodimi/ z 8 obrazkami Cz. Jankowskiego. Karton. 1 z ł r .  0 5  
c t .,  w oprawie 2 z ł r ,  4 u  c t . 

j-, i r r . , i r t  ju m.. n a z i . o n U c ,  9 0  p o w ia s te k  d l a  d z ie c i ,  spolszczonyvh przez 
J Ch.jeińskiego, z i  rycinami, Kanon. 1 2 5  c t. 

l a l e s a a  JdC . J .  G w ia z d k a  d l a  g rz e c z n e j d z ia tw y , małe powiastki z 26 
obrazkami. Karton 1 z r r  3 5  c t . ,  w oprawie 2  z ł r . - 10 ct*

— P rzy  g o d y  in ro d eg o  p o d r ó ż n ik a  w T a t r a c h ,  z 3-5 rycin,.mi, w oprawie
2 z ł r .  4 u  c t. 129? 1 3

w m m  P U M O M  c o n o w
k r o j ó w  p a r y s k i e h .

„a la Sirene“, Kraków, ul. Grodzka, 31.
Mam zaszczyt polecić JW . i W. Paniom:
Gorsety flszbinows — boi .ety nygieniczne na włosiu, 
uor siv f szelki dis dzB I do prt.tego trzymania się. 
soruaty męskie do konne.' jazdy i do śpiewu.
Pasy dla osśb oierpląoyoh l i p .
Pracownia moja zawsze zaopatrzona jest w wielki wybór gor­

setów gotowyeh z najlepszych u a ..yatuw i dodatków franuasK>n. 
Przyjmuję równit i obstsior ki w miejsce, a tak ie  z prowincji, ktorc 
wykonują w ciągu 24 godzin, zapewniając aku.-atne i sumienne wy­
kończenie. Studyująe naukę krojów teoretycznie i praktycznie, oraz 
po diognletniej „amodziel nej pracy w Wa.szawie, jestem w możności 
'.ado i, ć nczynić wszelkim wymóg je Upraszam o zwrócenie uwagi 
na ńrmę. Z uszanowaniem

Warszawska pracownia gorsetów „a la Sirenne‘‘
799 9 10 ulicu G ro d zk a , I,. 3 1 .

UWAGA. Przy pracowni iuz$dtlłam dla dogodności JW. Pań gabinet du przymierzania i pasowania.

Hotel Cesarzowej Elżbiety w  Wiedniu.
cr^z w s ia ło  oarestaurowame przy Karntnersirasse, Nr. 9, znacznie powiększony.

H o te l  p ie rw s z o rz ę d n y  w m arnym  ś r o d k u  m ia s ta ,  b l i s k o  G ru h e iiu ,
P i a c u  tw . 3 » C E fep an s» , w ie lk ie j  o p e ry ,  c. k .  B b i K,i itp. poleu» bardzo elegauc- 
ko urządzone apartamęuta. jakoteż osobne pokoje od lz łr. i wyżej. Ozyialnia. Telefon. T.azienki. 
(Pensya). Znakomita rsstaurao/a po ba.dio mieruych cenach. Obiady od 1 złr. 60 cent. i wyżej 

W in a  V d u la d e r  z w ła s n y c h  w lu a ic .
1192 4 10 F o r d .  H e g e r ,  właściciel.

{ Miejsce lecznicze „V5siau“ ^
A w uroczem położeniu, w wschodnio południowej stronid na przedgórzach w.edcńskich lasóv I  
y  i  iozlogłenii •panorami w lasach szpilkowych. ug
^  Loieję jiołudniową godzina jazdy od Wiednia, dziennie przechodzi średnic 60  osoL i posp. pociągów. ^
A C i e p ł o t a .  3 4 °  O .  .

Dyplom uznania i  wystawy przy 
zjeździe Stioży pożarnej i  eałej 
Galicyi z. W. k .. Krakowskiem 
w Tarnowie d. 29 i 3G ezerwoa 

1889 roku.

List uznania z wystawy przy 
..jsździe Kółek ro iuozjo l we 
Lwowie anii 28 paźdiiernika 

1889 roku.

WENKE & ROŻEN
l i B I t l K A

narządzi rolniczych i olewania metali
w Krakowie.

S ik a w k i ,  lo k o iu o b ile  i n a r z ę d z ia  r o ln ic z e  wyrobu naszej fabryki zostały na wys.awic krajowej w roku .887 trzu.na 1 
pieruszemi nagrouami wyszczególnione, a mianowicie sikawki i lokomobila otrzymały dwa pierwrse medale sreb.ue o. k. Ministerstwa handlu, 
zaś narzędzia roinuze m edalt3  wystawy

Zaarzało się nieiednokrotnie, ze konstrnkoya sikawek, a szczególniej weutilów, nie d . .  wszystkich okolic i gmin m.ejskioh się nadawa­
ły, a zwłaszcza tam, gdzie stosunki nie dozwa.ały zwracać uwagi na czystość wody do sik»nek u .,  wanej.

Przy sikawktch dotąd istniejących musiało sie ożywać li tylko ozysiej wouy, a oprócz -egu zakładać kosze osłaL.ające przy węż, h SBąoyoh, 
a pomimo k ’ły wypadki, że siks r?k: woiągary zameczyszozoi ą wodę , lub pi*»«k i wentilów i k lap , wskutek ezego ozc.ególniej w gminach 
wiejskich sikawki z podobnemi koustrukeyami weutilów byty uie do lżytku. Otóż, ażeby temu zapobiedi, ikonst.uowałem sikawkę no. )ge sy­
stem u, aająoą się użyć do Liażaej wody jaka jest pod ręką. Sikawką tą i obiłem próby w oeecuobci Delegatów i rzeczoznawców, jak świadczy; 
sprawozaanie o tem umieszczone w „Nowej Reformie11 w dniu 30 maroa 1389. N r. 7 4 , wystosowaue przez Świetny Wydział Gady powiatowej!, 
n Krakowie. — Próby tej sikawai odbjwały się z czystą wouą, później wodą zanhozyszezouą g l l n i | ,  p l a s k i e m ,  p o p i o ł o m  t u n ł e a ,  
t r o c i n a m i  1 s l e c a k f ę  w bardzo znacznej ilości robione były próby s koszem osłaniającym i bez kosza , a sikawka działała tak jak z czy­
stą wodą. Obecni przy próbie rzeczoznawcy Wni Panowie 8‘adi.muller i Eortnik , profesorowie rneohauiki wyższej Szkoły przemysłowej , Emiao- 
w rz , naczelni1’ otraż.i p iarnej krakowskiej, ś.  p Dr. Brzeziński dyiektor byłego o. k instytutu teonniozuego, 8zram, nadinżynier kolei półno­
cnej, Mi sze.r, urzędnik Towarzystwa Wzajemnych ubezpieczeń, wydali orzeczenie jednogtcśuie , że suaw ka jes' aobrze ooinyśianej konstrukoyi,; 
pojedynczo i tr« a le  zbudowana, a przedewszystkicm, że tania, bo kosztuje li tylko 150 fl. a zatem dla gmin w.ejskioi. narazo przystępna Nadto 
fabryka nasza wyrabia sikawki dwukołowe, czterokołowe, według cennika, który na żądanie pncszlemy gratis i fraucc. Następnie mam za­
szczyt oznajmić P. T. Publiczności, że fabryka wyrabia, przyjmuje i wykonywuje wszelkie reperaoye w zakres mechaniki wchodzące, jako ko­
tły, parowe, machiny, lokomobile, gorzeiuic młyny, tartaki, machiny d( kopalń motory pai~we i gi -owe, p . m p y  p o w i e t r z n e  p a r o w e  
i  r ę c z n e  d o  p o m p o w a n i a  k l o a c z n y c l i  n i e c z y n t o S c i  i pompy różnego rodzaja po najuiniarkowańizyeh cenach, polecaj.,, się tak 
jak ' itąd i nadal łaskawym względom P. T. Publiczności. 1291 1 6

P DOM ZDROWIA
konces. przez Wys. c. k. Namlestniotwo galicyjskie

ZAKŁAD LECZNICZY PRYWATNY
flra M A  G il II

^  w Krakowie, przy ulicy Łobzowskiej, L 32, 3̂S
d o m  n a r o ż n y ,

w nowym , wyłącznie ua cele lecznicze według wymagań nowoczesnej h.gieny stawia­
nym budynku.

Przyjmuje oborach obojej pici na wszelkiego rodzaju choroby, wykonania operaoyj itp,, 
k wykluczseniesH chorAls zaraźliwych t umysłowych.

Pokoje dla chorych należycie wentylowane obszerne, z komfortem nrządzone. — kory­
tarze i schody zimą opalano. — Czytelnia. — Osobna sala operacyjna. — W leeie

ogrod spaceiowy dla chorych.
S ta ra n n a  o p ie k a  i  w szel/e ie w y g o d y  za p ew n io n e . 

W s z e lk ie  kaęp le le  w m ie js c u .

Ceny wraz z opieką lekarską i zupelnem utrzymaniem, apteką 
i kosztami opatrunków chirurg, od 4  z łr . do 7 złr. na dobę.

t e

Prospekta na żądania przesyła uię. — listnycl1 wyjaśnień udziela na 
miejscu lekarz i właściciel zakładu. 498 13 43 Ą

sVWrm 'rm L ^'rśn,rjk Tj . 'rm 'rm T̂ TM'rnz,4 k a ' A a ' vrm 'T* .Tss,vs d 3

>

W i n a
Tokaj sk« - Hegyaląl skie 
■ZjSte pod gw&rancy ą , jak najtaniej u 

XX. KT .~F]IBTA 
Hurtownika win w Koszycach

(Katchan Ungarn). 760 66 U 
Cenniki npłatnie.

I T E K F U H E B I A  2 f i I O l’t<
™  —  (teraz am Graben 1)w  W ie d n iu

poleca

f7  na choroby kobiece, hysteiyę , hypocbondryę i inne cierpienia nerwowe, na bezkrwistość, ,  
j  aa cierpienia dolnych części ciała, dla rekonwalescentów i t. p. ^

wszelkiego roazaju, kur°cva mleczna, źętyczna I wodami mlneralneml , Elenfotne- rĄ 
rap,a', Gimnastyka i mlęsienie (hassage.1. 1152 5 12 ^

C o d E ie n u i^  k o n c e r t a  m u z y k i ,  b a l e  i tp .  w K u r s a lo u ie .  k
Mieszkania w botelaob : Hallmayer iSchwdiz- r.iof,, Łaok, Zwlersohdtz, fommunal (Raussnitz), *  

Witzmann sen., Wltzmann jun. i w wielu innych wilacn i domaoh mieszkalnych. ^  
A Dekarze. l ) r .  .7. K r is c h ł .e ,  ,7. V e n ł  n r/er . — S e z o n  o d  m a j u  d o  p a & d z ie rn U c a . ^  

P o c z ą te k  k u r a e y i  w’in o Kro u o w e j o d  1 s i e r p n ia .

k  Kąpiele

s

r o ,  u

t k V * V A V A V ■ j a

Sj N A J N O W S Z E  P E R F U M Y
f  U l i  i j a a  d e  M i o e  
i O a r t r i o o  d e  l a  M o d eJ f  O a p r l o e ------

r̂ i Oorylopala
W

1.50.
p o
2.

ilr.
50, 1. 8.d e  O E  i n e

Najlepsza Woda Kotońska
wyrabian? przez Z e n o  & C o m p .  w Londynie 

p o  a l r .  1 ,  2 r  4 ,  l O .

S Woda. Łewandowa-Ambrowa
 l   w m A ano O Q

Ai
najprzyjemniejszy zapach w salonach, p o  s ł r .  1, 3 , 4.

k*,' 9 V  Za mó wi e n i a  z a ł a t w i a  ka za l i cz ką  pocz tową,
Nasze angielskie wyroby s§  do nabycia także w Krakowie, r  krakowskim Loume.

838 8 8
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mniej więcej 20.000  składacii sprzedawany — powszechnie za 
najsktitecznicjszy środek przeciw wszystkim owadom uznany

5-»>.
tf«l &. i

SM’-U 7, -
.-■ir

¥ y

3azś;iW’ ł

[Gwrtp.leT"

Fod gwaraucyą!
Nie ma nic lepszego

n a c i

francuską Masę
do zapuszczania

m ię k k ic h  i  tw a r d y c h  p o d łó g . 
Jedyny skład

Alojzy Hflbiier, Lwów
ulica Karola Ludwika, L. 13.

W Andrychowie pp. A. Pukalski, J. Sohiitzer. 
W Bochni p. J . Michnik, pani F. Górska.
W ihyrowie p. J  Strzelecki.
W Demblcy p J . Bros.
W jaśle p. Józef L t alski.
W iaruślawln pani M Pospiech pp. K. Za- 

błotuy, O. Stossberg.
W Kałuszu p. Ksawery Ziizka. 
d  Kałułu „SDÓłka h a n d l o w a 11.
W Kolbusławy paal F. tialdainer.
W Kołomy u p. St. Romanowiosa.
W Krakowie pp. Piotr Jadow ski, J. Kosz, 

Fr ŁenerD .a b  Nagel, M. Karaś. 
W Krzftzowicaeh p. Jan Sanak.
V1 Lelajskfa p. S Pomeranz.
W Li.ku p. R. Barański.
9 -Łaaouclfa p. I. Cetusrski.
W Mielou pani 1. Fiutowska.
W Nbwym Sąozu I. Kosterklewioza waowy 

następ.
V Uświęci ml* p. Stanisław Dołkowski.
W Przemyślu pp. Ludkiewicz i tp.
W Radomyślu Koto Dębicy p W. Bartosayński. 
W Samborze p. M>ński Bronisław.
W Sanoku p. A. Dzuganowiki.
W Sieniawie ». M. Engelberg.
W SłaniJławowie p W. Waldek.
W Tarnowie pp A. Miiidner i spół., T. Soharf, 

S. Szajna.
W Wadowicach pp. I. Pohl, a . Keiner.
W Złoczowlo p. J. Kordeoki.j 1168 2 O

Nowe i przegrane
z rozmaitych fabryk

FORTEPIANY i PIANINA
sp zedaje i wvpożycza 849 4 o

M. R A C Z Y Ń SK I
w Krakowie, ul. Szpitalna, 18.

Do sprzedania wiei
od KraLowa 35 klmtr., od staoyi kolei 8 kim., 
przy drodze murowanej położona, w dobrej g le ­
bie , dobrze zagospodarowana , oały obszar 380 
morgów, t. j. 200 morgów oruegu gruutu , 60 
morgów ł ą k , resz.a lasu i innych , z inwenta­

rzami ładuemi, z woluej ręki.
Bliższa wiadomość pod lit. A. B . f i .  poste 

restante B o c h n ia .  1250 2 3

ponownie staniaŁ
Prawdziwe flaszki muszą zawierać podpis J. ZACHERŁ i ko­

sztują odtąd 13 cent., 30 cent., 50 cent. i 1 zfr.
M a j ą  r

819 3 6

K R A K O W I E :  S tan is ław  F e in tuch  
M. J a w o rn i c k i  t 
Fo r t .  G ra lcw sk i ,  ap t. ,
J .  B arb e ro w sk i  ,
K onst .  W i s a n ie w s k i , ap t. ,  
F r .  L ę n e r t ,  M. D o en n in ^ ,  
J .  F r .  F ischer .
J ó * e f  K a lczy ń s k i ,
F .  Sobiera>ski ,  ap t. ,
M. K a r a ś ,  P.  J a d o w s k i ,  
J .  W en tz l ,  K.  Śm ieszek ,  
W i k t o r  R e d y k ,  apt .,
Leon  R osner ,  ap t. ,

F i l ip  Kile, W i lh e lm  Fenz.
F.  A. G r iga r ,  J .  B r a u n f e ld , 
W .  K rz y sz to fo w icz , 
M ikuszew ski  i Z y g a d ło w ic z , 
E d w a rd  Fuchs  , Br.  Hoczncr ,  
A ndrze j  S c h u lz , s padkob . ,  
P o r ę b s k i  e t Z i m le r ;
W. G o l d w a s s e r , H.  F r i t sc h  , 
A, 3 ied leck i ,  ap t. ,  J .  Kosz,  
J a n  J a n ig a  , H. K re t s c h m e r ,  
J .  S t ry ch a rsk i ,  ul. D ługa ,  4. 

w A N D R Y C H O W I E :  J ó z e f  Sow ińsk i ;  
w  B O C H N I :  M. G a t ty ,  apt.,  J .  M ichn ik ;

s k ł a d z i e  p p .  :
w G R Y B O W I E :  M. M u sz y ń sk i ;  
w L I M A N O W Y  : E.  R o zw a d o w sk i ;  
w N O W Y M  SĄ C ZU  : W. F i l ipek ,  apt.,

J .  G rossba rd ,  li. J a k u b o w s k i ,  
J .  K os tark iew iez  wdowa,  
W ik t o r  O leksi  ; 

w P O D G Ó R Z U  : J .  S k a k a l s k i ,  apt.;
M. S th l e s in g e r ,  W .  Sch n h  ; 

w R Z E S Z O W I E  : St. J a ś k iew icz ,  St. P ion ,  
A ntoni  K a rp iń s k i ,  ap t. ,
W .  K a l inow sk i ,  apt. ,
E.  D.  G. N eugebauer ,
S. B lum en b erg ,  M. W ein traub ,

J a Scha i t te r  i Sp.;
w T A U N O W I K :  W  M ii idner  i Sp.,

K. Leszczyńsk i ,  H.  V 6 e rzy ck i ,  
S ta n is ław  Pawłowski, apt. , 
Tad eu sz  Seharf, J .  Sokalski, 
J a k u b  Schenkel,
M oryc  A d le r  ; H.  W i t tu lay e r ,  
Mendel E s r i  d, 

w W I K L I C Z C E  : L. W in d ak iew icz  , 
F ran c i s ze k  K le in  ; 

w Ż Y W C U  : A. Wur./ecki,
L.  Groff, apt .,  Em il  H a y d n ,  
J .  H e rd l ic z k a ,  ap t .

Garbolineum Avenariusa
■ a j l e p s z y  6 r o d e ł  d o  n a s ą c z e n i a  
d r z e w u  b u d o w l a n e g o  i t p . ,  który chro­
ni takowe od sepiac la, wilgoci, grzyba i dzia­

łania zmiennego powietrza.
Służy do pociągania sztaohet. bram, podłóg 

Stajennych, studzien, budynków drewnianych, po- 
m oetót. słupów i poręczy dróg )wyoh, dachów 
gontowych, ławek i al anek ogrodowych i. t. p. 
sprzętów. 1079 1 O

Jeden klg. Carbolineum wystarcza aa 6Q  metr. 
przy jednorazowern pociągnięciu

C e n a  k u  1 0 C k l g -  i ł r .  2 3 . 
Wyłąozny skład ua Galioyę I Bukowinę

W. Krzysztofowicz w Inkowie,
linia A - B ,  L 3 7 .

Berneńskie materye sukienna
nu wiosenne 1 letnie ubrania, n odeinkacn 
od 3.1o metrów na kompletny garn-fur, 

złr. 5, 6, 8, 10, 12, 14, 16 i wyżej.
Na E n r z u t k f  w resztkach od 2.10 m. 

złr. 6, 8, 10, 12 i wyżej
Letnie materye czesankowe

(Kaingarnstoffe), zuakomity gatunek w :o  I 
kolorach pewuyeh do prania, 60 «m gier., 
6‘/i metr. na całe ubranie tylko Ot z ł r .

Wysyłka za pobraniem pouztowem, albo 
za poprzeduiein nad-młaniem należytośoi. 

Skład fahryozuy nuana
W t u e e n t y  K « v a k  w  B e r n i e

K r a u i m u r k t , A r .  1-t.
Wzory darmo i opłamie. 839 8 15 [

Z drukArni Związkowej w  Krskowie. Papier 2 fabryki Braci Fijałkowskich w Bielsku. Odpowiedzialny rządca drukarni A. Szyjewski.


